
Do pierwszych wiosennych siewów 5-latki 
w liczniejszej spółdzielczej rodzinie

GDY spytaliśmy członków spółdzielni produkcyjne] w Nosibą- 
dach (pow. Szczecinek) jak oceniają uchwały V Plenum KC 
PZPR, odpowiedzieli:

- Po V Plenum, my spółdzielcy, ezujemy się silniejsi. Jaśniej, le
piej widzimy swe perspektywy.

W wypowiedzi tej zawarta jest cało doniosłość uchwał, które 
podjęła ostatnio nasza partia w celu przyspieszenia rozwoju rolni
ctwa, □ przede wszystkim dla dalszego wzrostu i umocnienia spół
dzielczości produkcyjnej.

W wielu powiatach naszego województwa jak np. słupskim, 
miasteckim, bytowskim i innych, wskutek niedogłębnego zrozumie
nia przez część oktywu polityki partii na wsi, proklamowanej przez 
I! Zjazd, rozwój spółdzielczości został poważnie zahamowany. 
Wpłynęło to na aktywizację elementów kułackich, które zastój ten 
Starały się tłumaczyć rzekomą rezygnacją partii z budownictwa 
spółdzielczości. Fakt, żę przez dłuższy okres czasu nie powstawały 
spółdzielnie, wywoływał niepokój wśród wielu spółdzielców, którzy tu 
i ówdzie dawali posłuch kułackiej plotce, zatracali perspektywy ru
chu spółdzielczego, nie byli dostatecznie zainteresowani umacnia
niem swych zespołowych gospodarstw.

Uchwały V Plenum stanowią zdecydowany cios dla elementów 
wrogich, kułackich, liczących na to, że zejdziemy z drogi socjali
stycznej przebudowy wsi. V Plenum jeszcze raz potwierdza tę praw
dę, że sztandarowym zadaniem naszej partii na wsi, jest budowa 
spółdzielczości. V Plenum rozwija wytyczne II Zjazdu partii, III i IV 
Plenum KC, uczy, że pełne powodzenie w walce o podniesie
nie naszego rolnictwa, o spółdzielczość, uzyskać można podnosząc 
produkcję gospodarstw indywidualnych i wdrażając jednocześnie 
chłopów do zespołowych form działania, stole rozwijając ich inicja
tywę, polityczną świadomość i aktywność.

V Plenum daje naszej organizacji partyjnej potężny oręż do rę
ki. Mylą się jednak ci towarzysze, którzy sądzą, że uchwały V Ple
num działać będą automatycznie. Wtedy zagwarantujemy ich peł
ną realizację, jeśli naszej pracy partyjnej na wsi towarzyszyć bę
dzie troska o śmiałe, konsekwentne wcielanie w życie uchwał III 
Plenum, troska o stworzenie coraz szerszych warunków do rozwoju 
inicjatywy mas chłopskich, twórcze popieranie i wdrażanie tei ini
cjatywy we właściwe tory.

Doświadczenie uczy nas, że wraz z naszą ofensywą rośnie opór 
elementów wrogich, kułackich. Nie ulega wątpliwości, że wróg tu 
i ówdzie zacznie opacznie tłumaczyć uchwały Plenum, korzystać z 
błędów naszego aktywu, by poderwać zaufanie, wiarę w uchwały 
Plenum. Ale jedno jest pewne. Nasi spółdzielcy poczują się naprawdę 
silni, naprawdę wtedy będą widzieć szerokie perspektywy ruchu 
spółdzielczego jeśli będą systematycznie powstawały nowe spół
dzielnie w każdym powiecie i w każdej wsi. Wiele tu mogą zro
bić sami spółdzielcy,

« « •
»

Partia nasza, podejmując uchwały V Plenum z głęboką uwagą 
rozpatrzyła wnioski, które w dyskusji nad materiałami IV Plenum 
wysunął cały naród. W uchwałach Plenum znalazły również od
bicie słurme wnioski, które dla przyspieszenia wzrostu spółdziel
czości wysuwali także I nasi, koszalińscy spółdzielcy, nasi działa
cze gospodarczy i polityczni.

Przełomowe wprost znaczenie <fla rozwoju ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi koszalińskiej posiadać będą uchwały, przewi
dujące dla spółdzielni szereg bodźców materialnych.

Potężne zwiększenie mechanizacji w planie 5-letnim, komplek
sowa mechanizacja prac palowych w spółdzielniach, mechaniza
cja prac hodowli, szereg bodźców zmierzających do rozwijania ho
dowli zespołowej - to perspektywy, ugruntowujące wśród mas spół- 
dzielczych wiarę w możliwość szybkiego rozwoju zespołowej gospo- 

darki.
Obniżenie obowiązkowych dostaw z hektara, obniżenie oploty zo 

pracę POM, dogodne warunki zagospodarowywania odłogów, na
stępnie szereg przywilejów, które otrzymują spółdzielnie nowozor- 
ganizowane gwarantują również każdemu zespołowemu gospodar
stwu szybszy rozwój, większą dochodowość.

Ale musimy pamiętać i o tym, że bodźce materialne nie będą 
działać mechanicznie, że i w tej dziedzinie potrzebne jest mądre 
kierownictwo naszych organizacji partyjnych, które muszą uczyć 

' spółdzielców wykorzystywać te bodźce we właściwym kierunku.
Mamy w naszym województwie szereg spółdzielni, które co praw 

da osiągają wysoką wartość dniówki obrachunkowej, lecz mimo to 
do tych spółdzielni nie wstępują nowi członkowie. Nie wstępują dla 
tego, bo źle oceniają gospodarkę spółdzielni, gdyż spółdzielcy 
pracują bez perspektywy, cały swój dochód przeznaczają do po
działu, nie inwestując nic w ziemię ani w hodowlę.

Plan 5-letni to plan poważnego gospodprezego rozwoju naszych 
spółdzielń. Nie dadzą one jednak więcej zboża, mięsa, mleka na
szym miastom, jeśli spółdzielcy niemal w całości będą konsumowa 
li uzyskane dochody. Jeśli nie wykorzystają ogromnych materialnych 
przywilejów, które dają im uchwały Plenum w celu systematycznego 
zwiększania produkcji roślinnej i hodowlanej.

• • *

Po zapoznaniu się z uchwałami V Plenum spółdzielcy z Mokrych - 
Giinek (pow. szczecinecki) postanowili skorygować plan finansowo- 
gospodarczy na 1956 r., uwzględniając w nim przede wszystkim 
zwiększenie upraw roślin pracochłonnych, dodatkowe zagospodaro- 
wonie odłogów.
- Usługi POM teraz są tańsze - mówili - można szerzej z nich 

korzystać.
Nie ulega wątpliwości, że w związku z obniżeniem opłat za pra

cę POM spółdzielcy będą chcieli szerzej korzystać z ich usług, sze
rzej mechcnizować prace potowe. W związku z tym ogromne i od
powiedzialne zadania stoją przed naszym aktywem POM-owskim, 
szczególnie zaś przed aparatem agrotechnicznym POM.

Niewiele przecież przyniesie korzyści naszej gospodarce taka 
spółdzielnia, która szerzej zacznie korzystać z pomocy POM, ale za 
razem własną siłę pociągową pozostawi nie wykorzystaną, jeśli w 
ślad za zwiększeniem pomocy POM spółdzielcy zmniejszą swój u- 
dział w pracach zespołowych, jeśli nie zwiększą uprawy roślin prze 
myślowych, Jeśli własne środki pozostawią nie wykorzystane.

Mechanizacja prac potowych, szczególnie w naszych koszaliń
skich spółdzielniach, musi pociągnąć za sobą Intensyfikację gospo
darki rolnej. Intensyfikację - to znaczy poważny rozwój hodowli, 
zwiększenie dochodowych upraw przemysłowych i paszowych, a

XX ZJAZD KPZR 
kontynuuje obrady

MOSKWA. Na popołudnio
wym posiedzeniu XX Zjazdu 
KPZR dnia 16 bm. przewod
niczył N. S, Potoliczew.

W dyskusji zabrał głos W. 
P. Mżanawadzo (gruzińska 
organizacja partyjna).

Następnie, witany huczny
mi oklaskami wygłosił prze
mówienie powitalne pierw
szy sekretarz Komitetu Cen
tralnego Niemieckiej Socja
listycznej Partii Jedności —

Walter Ulbricht. Przekazał 
on zjazdowi serdeczne, bra
terskie pozdrowienia w imię 
niu niemieckiej klasy robot
niczej i wszystkich demokra 
tycznych sił Niemiec. Walter 
Ułbrlcht zakończył swe prze
mówienie słowami z depeszy 
powitalnej przesłanej zjazdo
wi przez KC SED. „Ścisła 1 
nienaruszalna przyjaźń nie
miecko-radziecka jest dla na 
szego narodu gwarancją roz-

Przed 38 rocznicą 
powstania Armii Radzieckiej

W dniu 23 bm. przypada 
XXXVIII rocznica powstania 
bohaterskiej Armii Radzie
ckiej.

W Koszalinie i w całym wo

wiązania żywotnych spraw 
narodu niemieckiego'* — 
brzmi m. In. depesza.

W dalszym ciągu obrad 
przemawiał A. I. Mikojan.

W dyskusji zabrał głos B. 
Gafurow (tadżycka organiza
cja partyjna).

MOSKWA. Na posiedzeniu 
przedpołudniowym dnia 17 
lutego w dalszym ęlągu trwa 
ła dyskusja nad referatami 
sprawozdawczymi Komitetu 
Centralnego KPZR 1 Central 
nej Komisji Rewizyjnej 
KPZR. Przewodniczył W. P. 
Mżanawadze. Pierwszy w dy 
skusjl zabrał głos W. M. Su- 
słów (krasnojarska organiza
cja partyjna).

Następnie przemawiał Mau 
rice Thorez, który przekazał 
zjazdowi gorące pozdrowie
nia od komunistów francu
skich i mas pracujących 
Francji.

W imieniu komunistów 
Wioch, włoskiej klasy robot
niczej, postępowej części na
rodu włoskiego pozdrowił 
zjazd Palmiro Togliatti.

W numerze dzisiejszym 
zamieszczamy 

następuj‘ące materiały 
z obrad 

XX Zjazdu 
KPZR:

str.3 Przemówienie 
tow. M. Susłowa 
str. 4 Przemówienie 
to w.
D. T. Szepiłowa 
str. 5 Przemówienia 
powitalne 
tow. W.UIbricbta 
i tow.
A. Nowotnego

Minister Handlu 
i Zaopatrzenia NRD 
przybył do Polski

WARSZAWA. Do Warsza
wy przybył na zaproszenie 
Ministerstwa Handlu We
wnętrznego minister Handlu 
i Zaopatrzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
— Curt Wach.

Gościa z NRD witali na lo 
tnisku minister Handlu We
wnętrznego Marian Minor, 
podsekretarz stanu w MHW 
— Józef Kutln.

W czasie swego pobytu w 
Polsce minister Wach zapo
zna się z działalnością, orga
nizacją oraz urządzeniami 
naszego handlu.

Jewódrtwie uroczystości obcho 
du XXXVIII rocznicy powsta
nia Armii Radzieckiej odbę
dą się w dniach od 19 do 26 
bm.

Centralną uroczystością w 
Koszalinie w dniu 23 bm. bę
dzie złożenie wieńców przed 
Pomnikiem Wdzięczności.

W dniu 25 bm. odbędzie 
się akademia wojewódzka. Na 
dzień 26 bm. projektowane sq 
marsze patrolowe na przest
rzeni 3 km. Meta znajdować 
się będzie na stadionie „Spar 
ty”, gdzie zorganizowany zo
stanie wielki festyn zimowy.

W okresie ed 19 do 23 bm. 
odbędą się w licznych miej
scowościach województwo 
spotkania z oficerami radzie
ckimi, uczestnikami walk o wy 
Zwolenie naszych ziem.

Szczegółowy program uro
czystości podamy w jednym z 
następnych numerów „Głosu".

Na zdjęciu: grupa lotników 
przygotowuje się do nocnych 
fotów wyszkoleniowych.

(Fot. CAF)

Nowe 
spółdzielnie produkcyjne 

w naszym województwie
W ostatnich dniach powstały 

w naszym województwie dwie

Ludzie pracy ziemi 
omawiają 

przebieg obrad XX Zjazdu
Wiciu mieszkańców Koszalina, po powrocie z pracy 

chwytało za gazetę, by nawet kosztem snu, przeczytać 
referat sprawozdawczy wygłoszony przez towarzysza 
Chruszczowa. Rano, podczas przerw śniadanio
wych w zakładach pracy, w czasie roboty, wymieniali 
między sobą uwagi i spostrzeżenia. A jest o czym mówić.

Zanim dotarła do naszej 
wsi gazeta — mówi Jan ła- 
kubowski, gospodarz indywi
dualny ze wsi Słowino (pow. 
Sławno) — słuchaliśmy już 
przez radio o olbrzymich o-

siaąnięciach Związku Radziec 
kiego, o których mówiono na 
XX Zjeździe KPZR.

3 x Twoim zdaniem
Dalsze odpowiedzi

na konkurs-ankietę »Głosu«

10.200 chłopskich 
może w tym roku 

otrzymać stałą pracą
w PGK-ach

WARSZAWA. W pierwszym 
miesiącu roku bielącego w pan 
stwowych gospodarstwach rol
nych województw: szczecińskie
go, koszalińskiego, zielonogór
skiego 1 olsztyńskiego, osiedliło 
się ponad 400 rodzin chlopsklcn, 
które przyjechały głównie z gę
sto zaludnionych wsi woje
wództw centralnych. Znalazły 
one tam stalą pracę I mieszka
nia. Osiedleńcy cl korzystają z 
tych wszystkich udogodnień 1 
dużej pomocy na zagospodaro
wanie się, które przysługują o- 
sadnlkom.

Jak informuje min. PGR, do 
końca roku PGR-y będą mogły 
przyjąć Jeszcze blisko 10 tys ro
dzin chłopskich, a więc znacznie 
więcej niż w roku ubiegłym.

nowe spółdzielnie produkcyjne: 
we wsi Dobino (gromada Witan 
kowo, pow. Wałcz) i w Macho 
winie, (pow. Słupsk).

Spółdzielnio produkcyjna w 
Dobinie zrzeszyła 17 gospo
darstw (statut podpisało 21 
członków). Inicjatorem zorgoni- 
zowania we wsi spółdzielni by
ła podstawowa organizacja 
partyjna. Na ogólną ilość 10 
członków partii — 8 podpisało 
statut. Przewodniczącym zarzą
du wybrano tow. Furmana — 
wzorowego, doświadczonego go 
spodarza.

Również w dniu wczorajszym 
no sesji Powiatowej Rady Na
rodowej w Słupsku chłopi z Ma 
chowina zameldowali o utworze 
mu we wsi spółdzielni produk
cyjnej III typu. Przystąpiło do 
niej 20 gospodarzy, co stanowi 
50 proc, mieszkańców wsi. No
wi spółdzielcy wnieśli około 120 
ha ziemi. Na przewodniczącego 
wybrano radnego i pełnomocni 
ka gromadzkiej rady - Władysla 
wa Murawskiego*

Inżynier Zygmunt Adamo 
wicz, pracownik elektrowni 
w Białogardzie, pisze;
j Zarząd Energetyczny w 
A Poznaniu przedłożył elek 
trownl w Białogardzie na
stępujące wskaźniki do pla
nu 5-letniego:

— Wykorzystanie mocy dy 
spozycyjnej w 1956 r. — 4935 
godz., w 1957 — 60—4 000 — 
4 500 godz.

Moim zdaniem, wskaźniki te 
nie są mobilizujące. Przy tak 
niskim wykorzystaniu mocy dy
spozycyjnej wzrośnie wskaźnik 
zużycia węgla rzeczywistego o 
S.1ŹS kg/kWh. I tak np. w roku 
1S5< zwiększy to zużycie węgla 
rzeczywistego o około ś SM ton. 
Podroży to nie tylko koszt pro
dukcji prądu, ale pogorszy 
wskaźnik zużycia węgla w skali 
okręgu energetycznego — Po
znań.

q Urządzenia elektrowni 
“ jak: kotły i turbiny są 

przestarzałe i dlatego spraw 
ność ich jest stosunkowo ni
ska. Straty ciepła są duże, 
a koszt wytwarzania energii 
elektrycznej wysoki.

Droga do oszczędności pro 
wadzi przez zastosowanie go 
spodarki skojarzonej.

Otóż Białogard posiada możli
wości zastosowania tzw. ciepło
wnictwa. Inwestycja ta mogła 
by być zrealizowana w dosc 
krótkim czasie. Elektrownia jest 
bowiem w stanie dostarczać 
go 000 000 dużych kalorii ciepła 
w ciągu godziny w postaci górą 
cej wody dla celów technologiem 
nych 1 ogrzewnictwa wszystkie* 
zakładów przemysłowych na te
renie miasta, np. garbarni, par- 
kleclarnl, PKP, mleczarni, rzeź
ni, POM Itp. Ważne przy tym 
jest to, te obiekty te leżą w 
granicach do 1,5 km.

Ta ogromna ilość ciepła jest 
niewykorzystana — wodę gorąeą 
wylewa się do rzeki. Zrealizo
wanie tej inwestycji przyniosło 
by następujące korzyści:

— podniesienie sprawności •• 
lektrownl.i

Krowie trojaczki
Tu 1 ówdzie mówią, te krowa 

sztucznie zapłodniona nie uro. 
dzi nigdy więcej Jak Jedno cie
lę. Oczywiście wywody te' są 
pozbawione Jakichkolwiek pod
staw. Notujemy liczne wypadki 
urodzin dwojaczków, a nawet 
trojaczków.

Oto w tych dniach w gospo
darstwie PGR Ploclczno (pow. 
Walcz) Jedna ze sztucznie za
płodnionych krów urodziła dwa 
byczki 1 jedną Jalóweczkę. Tro
jaczki zostały otoczone troskli
wą opieką weterynaryjną, ais 
brak Im dobrego mleka 1 tcióttl.



Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej 
omawiają 

przebieg obrad XX Zjazdu

Zakłady 
silników elektrycznych 

M-2 
w Cieszynie

...wybudowane w 6-latce 
produkują silniki prądu zmień 
nego lącinie z aparaturą. O- 
koło 15-20 proc, produkcji 
przeznaczona jest na eksport 
głównie do ZSRR, krajów de- 
mokrar:i ludowej, Grecji. Tur
cji. Bru.ylii i Argentyny.

Na zdjęciu: fragment hali 
obróbki mechanicznej.

CAF — fot. Tymiński

Czytam często w gazetach 
o rozwoju rolnictwa, czy prze 
mysłu w ZSRR, ale dopiero 
XX Zjazd dał mi pełne wy
obrażenie o tym, jak silny 
jest kraj radziecki. Pomyśleć 
tylko, jak tam szybko roz
winęło się rolnictwo. Tysiące 
traktorów i innych maszyn 
dźwignęło wydajność pól, po 
zwoliło zagospodarować dzie
siątki milionów ha odłogów. 
Tak, mechanizacja to bardzo 
ważna rzecz w rolnictwie, 
Ażeby mieć mechanizację, to 
trzeba mieć przemysł. Widzę 
teraz jaśniej, że my słuszną 
drogą poszliśmy, całą parą 
tozbudowując przemysł. Wię
cej u nas maszyn dla rol
nictwa. A traktor to już taka 
maszyna, że nie lubi małego 
kawałka ziemi.

.* « *
W hali Spółdzielni Mecha

ników Samochodowych panu
je nieopisany hałas. Młoty 
biją o metal. Rozmawiając ze 
Zdzisławem Teperkiem 1 Bro
nisławem Łebedyńskim, musi- 
my prawie krzyczeć.

Oczywiście, na pierwszy 
plan wysuwa się sprawa pla
nowanego skrócenia dnia pra
cy z równoczesną podwyżką 
realnych plac roboczych.

Takie coś — mówi Tepe- 
rek — możliwe jest tylko w 
kraju, który jest potęgą. Na-

Do pierwszych wiosennych siewów 5-latki 
w liczniejszej spółdzielczej rodzinie

przede wszystkim kukurydzy, poważny wzrost własnych środków in
westycyjnych spółdzielni.

Słusznie mówią spółdzielcy, że obecnie, po V Plenum, niepo
miernie wzrasta rola naszych państwowych ośrodków maszynowych. 
Nie ulega też najmniejszej wątpliwości, że niewiele znaczyć będą 
materialne bodźce skłaniające spółdzielców do korzystania z porno 
cy POM, jeśli nasze koszalińskie POM-y nie usprawnią, swej pra
cy, jeśli bardziej nio wykorzystają posiadanego parku maszynowe
go. Warto, aby zdały sobie sprawę z wagi tego zagadnienia załogi 
naszych POM i teraz, w przededniu siewów wiosennych, zwiększyły 
wysiłki, by cały park maszynowy został dobrze i w porę przygoto
wany.

• • r
V Plenum, to plan najpełniejszego rozwoju naszego rolnictwa, 

to plan najszybszego przejścia do wielkiej, zmechanizowanej pro
dukcji rolnej, to plan szybszego, potężniejszego rozwoju spółdziel- 
czości produkcynej. To zarazsm plan szybszego wzrostu stopy ży
ciowej ludności pracującej miast i wsi.

Nie wolno zwlekać z realizacją tego planu. Zbyt mało dotych
czas nowych członków wstępowało do istniejących spółdzielni w 
naszym województwie, zbyt mało powstawało ostatnio nowych spół
dzielni. Mamy teraz pełne dane ku temu, aby wzrost ten poważnie 
przyspieszyć. Deje nam pełniejsze ku temu warunki V Plenum, a 
i czas jest dogodny, przedwiosenny. Warto więc wzmóc teraz pracę, 
abyśmy do pierwszych siewów 5-latki przystąpili na wsi koszaliń
skiej w liczniejszej, spółdzielczej rodzinie.

Zima na Bałtyku

Przed kilku dniami m/s „Waryński" powrócił do portu gdyńskiego z rejsu do Amerylu Połud
niowej. Na Morzu Bałtyckim statek wa'czył ze sztormem przy dużym mrozie. Tak wyglądał po
kład, maszty i olinowanie statku po powrocie do portu.

CAF - fot. Uklejewskl

zód radziecki włożył dużo wy 
siłku w zbudowanie swojego 
życia, a teraz zbiera bogate 
plony i będzie zbierał bogat
sze.

— Co się dziwić — dodaje 
Łebedyński, Idy bijemy przez 
osiem godzin młotem, a oni 
mają maszyny. Można sobie 
pozwolić na skrócenie dnia 
pracy 1 podwyższenie zarob
ków. Ale u nas też tak bę
dzie...

— Skąd ta pewność?
— Przecież u nas budujemy 

taki sam ustrój jak w Związ
ku Radzieckim. Cieszy czło
wieka, gdy dowiaduje się o 
tym co ludzie radzieccy zrobi
li. Bo z jednej strony rośnie 
nasza siła, a z drugiej widzi 
się swoje perspektywy. Aż 
robota lepiej idzie. Czytam 
sprawozdanie ze Zjazdu, a w 
tym samym numerze gazety 
znajduje się informacja o 
wielkiej fali strajków w kra
jach kapitalistycznych. Lep
szego przeciwstawienia nie 
trzeba.

Młodzi, jak młodzi, lubią I 
trochę fantazji j realnej sen-

Wiosna za pasem

Przyspieszyć rozprowadzanie
nawozów sztucznych
W magazynach gminnych 

spółdzielni naszego woje
wództwa znajduje się już o- 
koło 70 proc, nawozów sztu
cznych przeznaczonych na 
akcję wiosenno-siewną.

Niestety, rozprowadzanie 
tych nawozów między rolni

ków i spółdzielnie produkcyj . 
ne przebiega w sposób dale- . 
ko niezadowalający. Do chwi J 
11 obecnej tylko nieliczne J 
spółdzielnie produkcyjne zaoj 
patrzyły się w nawozy sztu- J 
czne. Również plantatorzy u- , 
praw kontraktowanych nie], 
spieszą się z odbiorem nawo J 
zów. ] |

Szczególnie słabe wyniki (i 
w akcji rozprowadzania na-? 
wozów sztucznych notujemy? 
w powiatach: Białogard, By ? 
tów, Kołobrzeg, Koszalin i? 
Świdwin. Przeciwstawić tymi 
powiatom można GS-y w? 
złotowskim, które rozprze- i1 
dały już znaczną część nawo:1 
zów. W złotowskim dużym? 
pokupem cieszą się nawozy? 
azotowe, których w br. na- (1 
sze województwo otrzymało (1 
o 15 proc, więcej niż w ubie? 
głym. Dobre wyniki również? 
osiągają GS-y w powiecie? 
wałeckim. <'

10 marca upływa termin^ 
rezerwowania nawozów dla , 
spółdzielni produkcyjnych i 
plantatorów. Po tym termi-' 
nie nawozy będzie mógł na- \ 
być każdy rolnik. Dlatego też ( 
trzeba, aby bezzwłocznie 
PZGS-y w porozumieniu z (

sacji. Rozmowa schodzi na 
tematy „atomowe”. A więc 
elektrownia, lodolamacz, 
sztuczne chmury i tak dalej, 
wiele innych wizji przyszłoś
ci.

— Odważni ludzie są w 
Związku Radzieckim. Zęby 
mieć takie perspektywy trze
ba umieć pracować i wierzyć 
w siebie.

* * »
— Po co u nas dyskutuje 

się nad pięciolatką? No po, to. 
— sąuje swoją myśl Kazi
mierz Piechnik, żeby plan był 
realny i wykonany. Decyzja 
należy tu przecież do robotni
ka. W Związku Radzieckim 
przez 38 lat ludzie nauczyli 
się decydować o sprawach ca 
lego państwa.
Nauczymy się i my tak pra
cować. To dopiero pierwsza 
taka dyskusja. Niech ktoś te
raz powie, że przykład Związ
ku Radzieckiego to „propa
ganda". Niech sobie posłucha 
co ludzie mówią u nas w za
kładzie, choć nie są polityka
mi.

PZR i centralami branżowy
mi kontraktującymi uprawy 
przemysłowe zajęły się ener 
gicznie tą sprawą i spowodo 
wały terminowe zaopatrze
nie odbiorców w nawozy.

S. K.

Przysłowia i sentencje
(arabskie)

łdż za odgłosem psa, a nie 
szakala: pies bowiem zawie 
dzie cię do wsi, a szakal — 
w pustynię.

» * »
Gdy psy już się nasycą, 

gotowe są częstować jeden 
drugiego tym, co pozostało.

*. * «
Niewiele korzyści z oczu, 

gdy umysł jest ślepy.
* * *

Studni rosą nie napełnisz.
• • •

Wielbłąd ma swoje plany, 
a jego poganiacz — swoje.

* * *
Uclekł od deszczu, a 

wpadł pod ulewę.
• • •

Gdy Chcesz zachować ta
jemnicę przed wrogiem, za
chowaj ją wpierw przed 
przyjaciółmi.

* » *
Zanim udasz się w podróż, 

znajdź towarzysza podróży/ 
zanim wybudujesz dom — 
znajdź sąsiada.

* * *
Pusta beczka zawsze 

grzmi.

Nauka w dzieciństwie — 
' jak rzeźba w kamieniu.

* * *
Na głowie sieroty prakty

kuje cyrulik.
* * •

Zapasy na dwoje starczą 
1 na troje.

• • •
Lepsza jest rzecz nowa, 

zaś przyjaciel — stary.
* * *

Kto zjadł jajko, ten zjadł 
już na pewno i kurę.

* * *
Nie wieją wiatry, jakby 

tego chciały okręty.
* * *

Uczony bez zajęcia — to 
jak chmura bez deszczu

* * *
Ranek nie potrzebuje blas 

ków lampy.
• * •

Mądry liczy na swą pracę, 
głupi tai łudzi się nadzieją,

3 x Twoim zdaniem
Dalsze odpowiedzi

na konkurs-ankietę Głosu
— Ilość zaoszczędzonego węgla 

w ciągu jednego roku — 8 000 t.
— Zakłady pracy zlikwidują 

zbędne urządzenia kotłowe.

Jak wynika z przykładów, 
realizacja systemu ciepłow
nictwa w podanym zakresie 
jest celowa.
'Z Odpopielanie przy po- 

mocy taczek jest sprzecz 
ne z zasadami bhp. Dlate
go też należy rozbudować u- 
rządzenia do mechaniczne
go odpopielania. Zwiększy 
to nie tylko sprawność ko
tłów, ale poprawi warunki 
pracy urządzeń pomocni
czych, . które ulegają zapyla 
niu przez lotny popiół. Po
za tym obniży się stan za
trudnienia z 18 na 6 pracow
ników i poprawi bhp.

W celu poprawienia warun 
ków pracy w elektrowni 
konieczne jest wykorzysta
nie budynku kotłowni nr 2 
na łaźnię, szatnię, śniadalnię 
i pralnię. Adaptacji można 
dokonać systemem gospodar 
czym przy niewielkich nakła 
dach finansowych. Odnad- 
nie wówczas konieczność bu 
dowy specjalnego budvnku, 
którego koszt wynosi 800 ty
sięcy złotych. Zaoszczędzo
ne pieniądze można przezna 
czyć na inne cele.

Inż Z. Adamowicz

MAMY MOŻLIWOŚCI 
ZWIĘKSZENIA 

produkcji masła
O 80 PROC.

W związku z konkursem 
ogłoszonym w Waszym piś
mie pt. „3 X twoim zda
niem". przesyłam następują
ce wnioski — mogące uspraw 
nić produkcję.

(indyjskie)
Nie przecinaj zbyt pochopnie nici przyjaźni, bo gdy 

zajdzie potrzeba jej związania, wówczas pozostanie węzeł.* * *
Pragnienia rosą nie zagasisz.

* * *
Nawet żyjąc nad brzegiem rzeki nie potrafił zaprzyjaźnić 

się z krokodylem.
* » •

Co ma robić praczka tam, gdzie ludzie chodzą nagot 
* » *

Głód — najwyborniejszym sosem, a znużenie — naj
wygodniejszą poduszką.

* * «
Jedni są ślepi oczyma, inni znów — sercem.

* * *
Kto nie umie tańczyć, powiada: „Och, co za nierówna 

podłoga!"
* w *

Każdy pies jest lwem na swoje/ ulicy.
Z rosyjskiego tłumaczył L. N.

— Zupa pomidorowa I kotlet schabowy...
— Bardzo przepraszam, ale danie proszę wybierać we

dług spisu potraw, a nie obrusa. Obrus zmieniamy raz na 
miesiąc, a spis potraw codziennie. Karol Baraaleda

4 W celu podniesienia ja- 
• kości masła (jego trwa

łości), należy stworzyć naj
lepsze warunki potrzebne 
do przebiegu procesu tech
nologicznego, a to: odpo
wiednia temperatura otocze
nia, właściwe ukwaszanie i 
hodowla czystych kultur bak 
terii. Poza tym konieczne 
jest wprowadzenie do pro
dukcji pastetyzatora przysto 
sowanego do śmietany. O- 
becny pasteryzator przezna
czony jest do pasteryzacji 
mleka, a nie śmietany.

Celowe jest uruchomienie dru 
giej kadzi do ukwaszSnia śmie
tany o pojemności 2 tys. litrów. 
Dotychczas ukwaszanie odbywa 
ło się w sposób prymitywny, c® 
wpływa ujemnie na jakość ma
sła. Potrzebna jest również spe 
cjalna komora bakteriologiczna 
do hodowli zakwasów oraz tnsta 
lacja filtrów do czyszczenia w® 
dy używanej do płukania ma
sła. Zanieczyszczenia wody obnl 
żają Jego jakość.

2 Proponuję wprowadze
nie do produkcji dru

giej masielnicy o pojemno
ści 5 tysięcy litrów. Masiel- 
nica ta umożliwiłaby skró
cenie czasu produkcji o 80 
proc, tym samym produkcję 
masła zwiększylibyśmy rów
nież o 80 proc. W ten spo
sób rozwiązano by problem 
wąskiego gardła, jakim jest 
produkcja masła.
'Z Dekle do konwi są nie- 

szczelne i dlatego pod
czas transportu wylewa się 
około 5 litrów mleka. W 
skali rocznej straty jedno
stek tłuszczowych są berdzo 
duże. Konwie należy u- 
szczelniać, przymocowując 
do dekli specjalne rygle.

PTOTR MIESZCZANKTN 
maślarz Zakładu Mleczarsk.

w Koszalinie

Oszczerca
Rys. Karo! Baraniecki



XX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Przemówienie towarzysza M. Susłowa
TOWARZYSZE !

w^kmv?łrJ,“C’0W w ,gwoim "bracie w sposób jasny. 
Mtiikliwy i wyczerpujący. omówił działalność naszej 

®kres!«,sprawozdawczym, jej poważne sukcesy 
klerowni(‘«em Komitetu Centralnego, 

nakreślił zadania partii w walce o nowe zwycięstwa 
Komunizmu.

Wyniki działalności Komitetu Centralnego Komuni
stycznej Partii Związku Radzieckiego, widoczne są dla 
wszystkich. Zjazd partii, cała nasza partia i wszyscy 
ludzie radzieccy oceniając wszechstronnie te wyniki, 
mają wszelkie podstawy do dumy z nich i do zaapro
bowania ich z uczuciem najgłębszego zadowolenia.

Nasz Komitet Centralny stanął na wysokości tych gi
gantycznych zadań, jakie muslał rozwiązywać w okre- 
się między XIX a XX Zjazdem partii. Zarówno w dzie
dzinie polityki wewnętrznej, jak i zagranicznej reali
zował on słuszną, prawdziwie leninowską linię generalną 
partii.

W walce o trwały pokój, 
o socjalizm

TOWARZYSZE !

Głębokie zrozumienie cha
rakterystycznych cech współ 
czesnego rozwoju międzyna 
rodowego i zadań stojących 
przed przodującymi siłami 
całej ludzkości, zadecydowa
ło o tej ogromnej aktywno- 
ności, jaką rozyżinęła w o- 
kresie sprawozdawczym na
sza partia w dziedzinie poli
tyki zagranicznej państwa 
radzieckiego. Spośród nur
tujących w ciągu tych lat 
narody całego świata waż
nych problemów międzyna
rodowych nie było ani jed
nego, wobec którego Związek 
Radziecki nie zająłby stano 
wiska, nie wniósłby swego 
wielkiego wkładu do jego 
rozwiązania.

W wyniku aktywnej, po
kojowej polityki ZSRR i 
wspólnej akcji wszystkich 
miłujących pokój krajów, o- 
slągnięto znaczny postęp w 
rozwiązaniu wielu kwestii. 
W innych sprawach propo
zycje Związku Radzieckie
go są dziś najbardziej real
ne i konstruktywne, a jeże
li dotychczas sprawy te nie 
zostały rozwiązane, to nie z 
naszej winy.

Aktywna walka Związku 
Radzieckiego i innych sil po 
koju przyniosła dwa ważne 
wyniki:

4 Po raz pierwszy od wie 
1 lu lat nastąpiło pewne 

osłabienie napięcia między
narodowego. Sam fakt, że 
obecnie nie ma na kuli ziem 
ekiej obszaru, na którym 
by toczyła się wojna, dowo
dzi jak znaczny zwrot na
stąpił w sytuacji międzyna
rodowej.

Znacznie się umocniły 
“ pozycje sił pokoju, de
mokracji i socjalizmu. Ró
wnocześnie znacznie osłabio 
ne zostały pozycje obozu 
Imperialistycznego. Zmusze
ni są to teraz przyznać na
wet tacy ludzie, jak np. se
kretarz stanu USA p. Ache- 
son, który niedawno jak po 
dał dziennik „Washington 
Post and Times Herald“ o- 
świadczył: „Jeżeli spojrzymy 
wokoło, trudno nam będzie 
znaleźć jakiś obszar, w któ
rym b” wydarzenia minio
nych kilku lat nie zmieniły 
sytuacji na naszą nieko- 
rzyść". y

Byłoby oczywiście rzeczą 
niesłuszną -zadowalać się o- 
siągniętymi rezultatami. Trze 
ba jeszcze wiele uczynić, 
aby przekształcić osłabienie 
napięcia międzynąrodowego 
w trwały pokój.

Ogromno znaczenie mają 
postawione w referacie tow. 
Chruszczowa takie zasadnicze 
zagadnienia współczesnego 
rozwoju międzynarodowego, 
jak pokojowe współistnienie 
dwóch 'ustrojów, możliwość 
zapobieżenia wojnom w obec
nej epoce, formy przejścia roz 
maitych krajów do socjaliz
mu i ustosunkowanie się do 
partii socjaldemokratycznych.

Oświetlenie tych proble
mów w referacie tow. Chrusz- 
czowa jest konkretnym przy
kładem twórczego zastosowa-; 
nla i rozwinięcia wielkiej na
uki marksizmu-leninizmu.

Jak dowiódł tow. Chrusz
czów, w obecnych warunkach 
historycznych po nowemu 
powinna być postawiona spra 
wa nieuchronności wojen, ins 
«zej niż ją stawiano przed

pierwszą i drugą wojną świa
tową. Obecnie układ sił na 
arenie światowej zmienił się 
w sposób zasadniczy na ko
rzyść zwolenników pokoju, a 
nie wojny. Rżecz jasna, po
nieważ utrzymuje się impe
rializm, przeto również obec
nie utrzymuje się ekonomicz
na podstawa wojen i nie zni
ka niebezpieczeństwo rozpę
tania przez najbardziej reak
cyjne koła imperialistyczne 
awantur wojennych, zwłasz
cza przeciwko krajom socja
lizmu. Dlatego też nie można 
tolerować żadnej beztroski w 
tym względzie, żadnego 
zmniejszenia uwagi poświęco
nej sprawom dalszego umoc
nienia zdolności obronnej 
kraju. Jednakże obecnie nie 
istnieje bezwzględna nie
uchronność wojen. Dziś w 
nowych warunkach historycz
nych, działają potężne siły 
dysponujące poważnymi środ
kami po to, by nie dopuścić 
do rozpętania wojny przez 
imperialistów, a gdyby impe
rialiści mimo wszystko próbo
wali rozpocząć wojnę — o- 
deprzeć agresorów druzgocą
cym ciosem i wraz z wojną 
pogrzebać na zawsze ustrój 
kapitalistyczny.

Z tymi nowymi warunkami 
historycznymi muszą się li
czyć także rządzące koła im
perialistyczne. Mimo to zapo
bieganie agresji wojennej nie 
może się oczywiście odbywać 
automatycznie. Można to o- 
siągnąć • jedynie w zdecydo
wanej walce o pokój.

Niemniejsze znaczenie ma
ją rozwinięte w referacie tow. 
Chruszczowa tezy w sprawie 
różnorodności form przejścia 
do socjalizmu w rozmaitych 
krajach.

Epokowe zmiany w sytuacji 
międzynarodowej stworzyły 
obecnie bardziej sprzyjające 
warunki nie tylko dla walki 
o trwały pokój, lecz również 
dla walki o socjalizm, dla 
przejścia krajów niesocjali- 
stycznych do socjalizmu — 
sprzyjając równocześnie po
wstawaniu różnorodnych form 
przejścia do socjalizmu w roz 
maitych krajach.

Równocześnie życie potwier 
dziło, że w każdym z krajów 
— socjalistycznych, zespolo
nych jednością w sprawach 
podstawowych i głównych, ko
rzystających po bratersku z 
wzajemnego doświadczenia i 
wzajemnej pomocy — w szcze 
gólności z doświadczeń i po
mocy Związku Radzieckiego 
— ujawniło się wiele twór
czych swoistych form zarów
no w czasie zdobywania przez 
klasę robotniczą decydujące
go udziały we władzy pań
stwowej, jak i w dziedzinie 
budowy socjalizmu.

Powstaje oczywiście pyta
nie, jak będzie w przyszłości, 
czy możliwe są nowe formy 
przejścia do socjalizmu. Py
tanie to ma kapitalne znacze
nie.

Tow. Chruszczów dał najzu
pełniej słuszną marksistowską 
odpowiedź na to niezwykle 
ważne pytanie. Jest całkiem 
prawdopodobne, że przejście 
do socjalizmu w krajach ka
pitalistycznych będzie w przy 
szłoścj przybierało jeszcze bar 
dziej swoiste formy, że będą 
pojawiać się coraz to nowe

formy przejścia do socjaliz
mu, odzwierciedlające zarów
no ogólne, bardziej sprzyjają
ce warunki obecnej sytuacji 
historycznej, jak 1 konkretne 
swoiste cechy każdego z tych 
krajów.

Jednakże i w tych warun
kach w szeregu krajów kapi
talistycznych, gdzie szczegól
nie wielkie są siły reakcyjne 
i machina wojskowo-politycz
na, przejściu do socjalizmu 
towarzyszyć będzie wściekły 
opór klas wyzyskiwaczy, a 
więc ostra rewolucyjna wal
ka klasy robotniczej. Równo
cześnie w niektórych innych 
krajach kapitalistycznych, 
gdzie siły reakcyjne i machi
na wojskowo-polityczna są 
słabsze, nie wykluczona Jest 
także możliwość pokojowego 
przebiegu rewolucji przy 
przejściu do socjalizmu. Nie 
wykluczona jest, w szczegól
ności możliwość pokojowego 
ujęcia władzy przez klasę ro
botniczą w drodze zdobycia 
większości w parlamencie i 
przekształcenia parlamentu w 
parlament rzeczywiście ludo
wy. Parlament taki, opierają
cy się na masowym rewolu
cyjnym ruchu proletariatu, 
pracujących chłopów, inteli
gencji j wszystkich postępo
wych warstw ludności, zdoła 
złamać opór sił reakcyjnych 
i dokonać socjalistycznego 
przekształcenia społeczeństwa.

W referacie sprawozdaw-

Podnieść pracę partyjno- 
organizacyjną 

do poziomu nowych zadań
TOWARZYSZE!
Z wielkim zapałem i no

wym entuzjazmem pracy po
wita naród radziecki nakre
ślone przez Komitet Central
ny partii poczynania zmierza 
jące do dalszego polepszenia 
w szóstej pięciolatce warun
ków bytu ludzi radzieckich.

Zamierzone posunięcia wy 
wołują szerokie echo za gra
nicą. Wszyscy uczciwi ludzie 
cieszą się wraz z nami. Są 
jednak i tacy, którym się to 
nie podoba. Opublikowanie 
nowego radzieckiego planu 
pięcioletniego wywołało w 
pewnych kołach niezadowo
lenie. Koła te już nie wąt
pią. że kolejna radziecka pić 
ciolatka zostanie wykonana.

Szósta pięciolatka stano
wić będzie ważny etap w po 
kojowym współzawodnictwie 
gospodarczym dwóch syste
mów. Charakterystyczna ce
cha tego etapu polega na 
tym, że Kraj Rad posiada o- 
becnie wszystkie konieczne 
warunki-ku temu, by w hi
storycznie jak najkrótszym 
terminie rozwiązać zasadni
cze zadanie ZSRR w dzie
dzinie gospodarczej — dości
gnąć i prześcignąć najbar
dziej rozwinięte kraje kapi
talistyczne w produkcji na 
głowę ludności.

W chwili, gdy ębraduje 
XX Zjazd, partia nasza jest 
bardziej jednolita i zespolo
na niż kiedykolwiek.

Ideowa i organizacyjna 
jedność partii jest głównym 
warunkiem siły i mocy, a 
jednocześnie źródłem wszyst
kich jej sukcesów.

Przywrócenie leninowskiej 
zasady' kolegialności kierow
nictwa oznacza przywrócenie 
najważniejszej podstawy bu
downictwa partyjnego. Partia 
nasza stanowi bowiem żywą, 
pełną twórczej aktywności or
ganizację. Kolegialność kie
rownictwa, obieralność 1 o- 
bowiązek składania sprawoz
dań przez instancje partyjne, 
krytyka i samokrytyka — oto 
ważne warunki przejawiania 
inicjatywy, ujawniania błę
dów j niedociągnięć w pracy, 
znajdowania sposobów ich u- 
sunięcia, wzrostu aktywności 
komunistów.

Należy całkowicie przezwy
ciężyć szkodliwą teorię i 
praktykę kultu jednostki i 
ściśle przestrzegać w pracy 
wszystkich instancji partyj-

czym KC przedstawione jest 
pryncypialne stanowisko na
szej partii w sprawie stosun
ku do partii socjaldemokra
tycznych na obecnym etapie.

Nie ulega wątpliwości, że 
rozbicie międzynarodowego 
ruchu robotniczego w warun 
kach, gdy wszystkie siły na
rodów powinny być zjedno
czone w walce z groźbą no
wej wojny — jest podwójnie 
niedopuszczalne. Życie wy
sunęło szereg wielkich pro
blemów, w których istnieją 
punkty styczne między nami 
a socjaldemokratami, a za
tem powstaje możliwość rze
czowych kontaktów, zbliże
nia I współpracy z nimi w 
tych sprawach.

Możliwość taka wynika 
przede wszystkim z faktu, że 
w obecnych warunkach głów 
nymi zadaniami, jakie stoją 
przed ruchem robotniczym, 
są takie zadania, jak obrona 
pokoju, wolności narodowej 
i demokracji. W wielu kra
jach kapitalistycznych wi
doczne jest w masach robot
niczych silne przesunięcie w 
lewo. Należy przypuszczać, 
że idea jedności coraz silniej 
opanowywać będzie różne od 
działy klasy robotniczej i 
przyniesie realne wyniki.

Trudno przecenić donio
słość teoretycznych tez refe
ratu sprawozdawczego KC, 
dotyczących aktualnych pro
blemów międzynarodowych.

nych zasady kolegialności 
kierownictwa.

Zwartość, poziom organiza
cyjny, zdolność bojowa partii 
zależą w dużej mierze od jej 
składu osobowego.

Partia nie przyjmuje wszyst 
kich, którzy wyrażą pragnie
nie wstąpienia w jej szeregi. 
Otwiera ona swe szeregi 
przed najbardziej przodu
jącymi i aktywnymi ludźmi, 
reguluje sprawę przyjmowa
nia do partii w zależności od 
tego, Jakie zadania stoją 
przed nią na tym czy innym 
etapie Jej działalności. Czyż 
należy udowadniać, że obec
nie, kiedy rozwiązuje się za
dania zdecydowanego zwięk
szenia produkcji dóbr mate
rialnych, jest rzeczą rozsądną 
położenie nacisku na przyjmo
wanie do partii w pierwszej 
kolejności .bezpośrednich wy
twórców tych dóbr — robot
ników i kołchoźników.

Nie trzeba chyba podkreś
lać, jak wielkie znaczenie ma 
praca organizacyjna, jak od 
niej przede wszystkim.zależy 
powodzenie sprawy, pomyślne 
rozwiązanie olbrzymich zadań 
gospodarczych szóstej 5-latki. 
Dlatego tak ostro stawiana 
jest sprawa zdecydowanego 
podniesienia poziomu kierow
nictwa, zwłaszcza na szczeblu 
rejonu.

W referacie swym tow. 
Chruszczów ujawnił poważne 
braki w metodach pracy te
renowych kierowniczych in
stancji partyjnych: deklara- 
tywność, kierowanie zza biur
ka bez głębokiej znajomości 
gospodarki, nieumiejętność 
organizowania ludzi w celu 
usunięcia braków i przezwy
ciężania trudności, szerokiego 
stosowania doświadczeń przo
downików i nowatorów oraz 
osiągnięć nauki w przemyśle 
i produkcji rolnej.

Kiedy Komitet Centralny 
zdecydowanie zażądał położe
nia kresu biurokratyczno-pa- 
pierkowym metodom kierowa
nia, komitety obwodowe, kra
jowe, miejskie i rejonowe za
częły nieco lepiej pracować. 
Niestety Jest jeszcze i teraz 
niemało Instancji partyjnych, 
w których mania posiedzeń I 
robota papierkowa, a nie pra
ca organizatorska wśród mas, 
jak dawniej pochłaniają naj
więcej czasu i sił pracowni
ków,

Szerzy się choroba papier
kowej roboty także w pod
stawowych organizacjach par 
tyjnych, i U ęsto z udzia
łem rejonowych komitetów 
partii, które żądają „wy
czerpujących" protokołów z 
zebrań i narad, wszelkiegó 
rodzaju informacji, sprawo
zdań itp.

Należy doskonalić pracę 
aparatu partyjnego, bez resz 
ty wyplenić metody biuro
kratyczne. Organizacje par 
tyjno powinny skupić całą

Położyć kres 
szkodliwemu oderwaniu 

pracy ideologicznej od życia
TOWARZYSZE ’

VZ referacie sprawozdaw
czym KC tow. Chruszczów 
scharakteryzował wszech
stronnie pracę ideologiczną 
organizacji partyjnych, wy
kazał, że głównym jej bra
kiem obecnie jest poważne 
oderwani- od życia, nieumie 
tetność uogólniania i rozpo
wszechniania wśród mas 
sprawdzonych przez życie, 
przodujących wzorów budów 
nictwa komunistycznego, jak 
również jej s»aba aktywność 
w walce z ujemnymi zjawi
skami hamującymi nasz 
marsz naprzód. Jest to słusz 
na 1 uzasadniona krytyka.

Partia uważa -racę ideo
logiczna za nieodłączną część 
swej działalności w dziedzi
nie budowy komunizmu. 
Głównym celem tej pracy 
jest praktyczna pomoc w 
dziele budowy komunizmu 
w zwiększaniu wydajności 
pracy, »jest wszechstronne 
podnoszenie świadomości 
socjalistycznej mas, nie 
słabnąca walka z prze
żytkami kapitalizmu w 
świadomości ludzi, z bur 
żuazyjną ideologią i mo 
ralnością, u brojenie mas 
pracuja^-h, a przede wszy
stkim kadr kierowniczych, 
w teorię marksistowsko-le
ninowską, twórcze rozwija
nie tej teorii.

Ostrze naszej propagandy 
było dawniej w poważnym 
stopniu skierowane w prze
szłość, w hi.torię, ze szkodą 
dla problci-.ów współcze
snych.

Większość naszych wykła
dowców słabo orientuje sie 
w problemach ekonomiki 
produkcji socjalistycznej.

Nad pracą i wychowa
niem propagandystów, bar
dzo często snrawują pieczę 
ludzie, którzv również nie 
znają produkcji lub mają o 
niej tylko ogólne pojęcie. 
Jakie jest wyjście z tej sy
tuacji? Należy zdecydowanie 
wciągnąć naszych działaczy 
gospodarczvch, partyjnych i 
radzieckich do udziału w 
propagandzie, zwłaszcza wie 
dzy ekonomicznej.

Oderwanie od życia, nie
nadążanie za życiem i prak
tyką cechuje, niestety, nie 
tylko naszą propagandę, lecz 
w znacznym stopniu również 
front teoretyczny.

Pocieszającym faktem w 
tej dziedzinie, jest ukazanie 
się podręcznika ekonomii po 
litycznej. Ale jeden podręcz 
nik to za mało, zaś poważ
nych prac naukowych zawie 
rających twórcze badania 
procesów ekonomicznych, 
jest jeszcze niestety, bardzo 
mało.

Ekonomiści w stopniu nie
dostatecznym, badają dzia
łanie prawa wartości w pro 
dukcji socjalistycznej.

TOWARZYSZE!
Trudno jest przecenić hi

storyczne znaczenie naszego 
zjazdu. Zjazd otwiera przed 
naszą partią, krajem i naro
dem radzieckim tak gigan
tyczne perspektywy budowy 
komunizmu, że człowieka o- 
gamia radosne wzruszenie i 
duma.

swą uwagę na pracy z ma
sami, dokonać zdecydowa
nego zwrotu i zająć się pro
blemami konkretnego, opar
tego na głębokiej znajomo
ści sprawy, kierowania bu
downictwem gospodarczym, 
organizować należycie pro
pagandę oraz stosowanie 
przodujących doświadczeń i 
osiągnięć nauki w pracy 
wszystkich przedsiębiorstw’, 
kołchozów, I.ITS i sowcho- 
zów.

W zaniedbanym stania 
znajduje się naukowe opra
cowanie problemów ekono
miki poszczególnych dzie
dzin gospodarki narodowej.

Oderwanie myśli teoretycz 
nej od aktualnych zadań na 
szego życia, od budowni
ctwa komunistycznego daje 
się zauważyć także w dzie
dzinie filozofii.

Nie ulega wątpliwości, że 
do rozpowszechnienia dogma 
tyzmu i doktrynerstwa, przy 
czynił się w znacznym stop
niu kult jednostki. Zwolen
nicy kultu jednostki przypi
sywali rozwój teorii marksi
stowskiej tylko poszczegól
nym jednostkom i na nich 
całkowicie się opierali.

Partia nigdy nie godziła 
się z dogmatyzmem, ale w 
chwili obecnej walka z nim 
nabrała szczególnej ostrości. 
Zadanie twórczego rozwoju 
marksizmu jest dziś szcze
gólnie aktualne.

Niedociągnięcia w naszej 
pracy Ideologiczne! są bar
dzo poważne. Partia nie mo
że ich tolerować.

Zadanie wszystkich orga
nizacji partyjnych od najniż 
szego do najwyższego szczebla 
polega na tym, by zlikwido
wać te niedociągnięcia i za
pewnić zdecydowany zwrot 
w naszej pracy ideologicznej 
ku życiu, praktyce 1 konkret 
nym problemom budownic
twa komunistycznego, ku ści
słemu powiązaniu propagan
dy i agitacji przede wszyst
kim z zadaniami stojącymi 
przed każdym zakładem prze 
myślowym i kołchozem w 
dziedzinie zwiększenia pro
dukcji dóbr materialnych.

Walcząc o dalsze osłabie
nie napięcia międzynarodowe 
go i utrwalenie pokoju nie 
tylko nie powinniśmy ogra
niczać naszej krytyki ideolo
gii burżuazyjnej. imperializ
mu i kolonializmu, lecz wręcz 
przeciwnie, powinniśmy w 
tym celu wzmagać ją, dema
skować na przekonywających 
przykładach i faktach agre
sywną ideologię 1 politykę 
imperializmu, demaskować 
eksploatatorską Istotę syste
mu kapitalistycznego, prze
ciwstawiając temu zbankruto 
wanemu systemowi system 
socjalistyczny, wykazując je 
go olbrzymią wyższość, jego 
wzniosłe i szczytne zasady 1 
cele.

Partia nadal będzie prze
jawiała nieustanną troskę o 
propagowanie i twórczy roz
wój — w oparciu o nowe do 
świadczenia — teorii marksi 
stowsko-leninowskiej, będą
cej naukową podstawą całej 
naszej polityki i całej naszej 
działalności, niezbędną wy
tyczną dla pomyślnej budo
wy komunizmu.

Nie ulega wątpliwości, że 
po swym XX Zjeździe partia 
odniesie nowe wielkie zwy
cięstwa w walce o dalszy roz 
kwit naszej ojczyzny, o po
kój między narodami, o 
triumf komunizmu w naszym 
kraju. (Przemówienie tow. 
Susłowa przerywane było 
niejednokrotnie oklaskami).



XX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

TOWARZYSZE!
Referat sprawozdawczy 

Komitetu Centralnego złożo
ny XX Zjazdowi Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego zawiera głęboką, 
wszechstronną marksistow
sko-leninowską analizą dzi
siejszej sytuacji międzyna
rodowej. W sprawozdaniu 
tym zostały w sposób nauko 
wy uogólnione wyniki budo
wnictwa gospodarczego, pań 
stwowego i kulturalnego w 
naszym kraju.

Weźmy na przykład dzie
dzinę stosunków międzynaro 
dowych. Ileż śmiałej inicja
tywy, ileż doniosłych kro
ków podjął w tej dziedzinie

W referacie swym tow. 
N. S. Chruszczów z wielką 
siłą i w sposób przekonywa 
jący scharakteryzował pra
wa rozwoju dwóch przeciw
stawnych ustrojów — socja
listycznego i kapitalistyczne 
go. Cały bieg rozwoju dzie
jowego potwierdził niezbicie 
tezę Wielkiego Lenina, że 
epoka współczesna jest epo
ką rozkładu i zagłady ustro
ju kapitalistycznego, naro
dzin i wspaniałego rozkwitu 
nowego, socjalistycznego u- 
stroju. Obecnie stosunki so
cjalistyczne ugruntowały się 
nie tylko w naszym kraju, 
lecz także w szeregu krajów 
Europy i Azji, socjalizm 
przekształcił się w rozwija
jący się i umacniający sy
stem światowy.

Przed drugą wojną świa
tową na system socjalistycz
ny przypadało 17 proc, obsza 
ru kuli ziemskiej, około 9 
proc, ludności i zaledwie 7 
proc, produkcji przemysło
wej całego świata. Obecnie 
kraje obozu socjalistycznego 
zajmują przeszło 25 proc, ob 
szaru kuli ziemskiej, liczą 
prretzio 35 proc, ogółu lud
ności i przypada na nie oko
ło 30 proc, produkcji przemy 
słowej całego świata.

Ideologowie burżuazji 
wbrew faktom usiłują oba
lić naukową ocenę współcze 
snego kapitalizmu jako sy
stemu gnijącego i obumiera
jącego. usiłują przedstawić 
kapitalizm jako system zdro 
wy i kwitnący. Niedawno je 
szcze w swym orędziu do 
Kongresu USA z 5 stycznia 
bież, roku prezydent Stanów 
Zjednoczonych pisał: „Go
spodarka nasze... osiągnęła 
niespotykany dotychczas po 
ziom rozkwitu".

Czy tak jest rzeczywiście'’ 
Sięgnijmy do liczb. W ciągu 
ostatnich 26 lat produkcja 
przemysłowa w świecie kapi 
talistycznym wzrosła o 33 
proc., tj. mniej niż dwukro
tnie. podczas gdy w Związku 
Radzieckim wzrosła przeszło 
20-krotnie.

Weźmv najbardziej rozwi
nięty kraj kapitalistyczny — 
Stany Zjednoczone — gdzie 
w ciągu tego ćwierćwiecza 
produkcja przemysłowa wzro 
sła o 134 proc. Fakty dowo
dzą, że produkcja ta wzro
sła na drożdżach milltary- 
stycznych, że druga woina 
światowa była dla monopoli 
amerykańskich złotą żyłą i 
dlatego właśnie w roku 1943 
produkcja przemysłowa o- 
siągnęja najwyższy poziom. 
Jednakże natychmiast po za
kończeniu wojny przemysł 
amerykański musiał zmniej
szyć produkcją o prawie 30 
proc. Później dwukrotnie — 
w latach 1948—1049 i w ro
ku 1953 nastąpiły spady kry
zysowe i obecnie przemysł 
Stanów Zjednoczonych tylko 
nieznacznie przewyższa Po
ziom osiągnięty w roku 1943.
, Olbrzymie wydatki na zbro 

jenia muszą prowadzić do 
chronicznych deficytów bud-

TOWARZYSZE!
Jak podkreśla referat spra 

wozdawczy KC, wraz z zao
strzaniem się sprzeczności u 
głównych ośrodkach systemu 
kapitalistycznego — w metro 
poliach — rozwija się proces 
o znaczeniu epokowym, pro- 

Komitet Centralny w ostat
nim okresie, aby doprowa
dzić do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego. Dało to 
pomyślne wyniki, które od
czuwają masy ludowe 
Wschodu 1 Zachodu.

Nie ulega wątpliwości, że 
w ślad za naszym zjazdem 
cała partia, cały naród ra
dziecki, wszystkie postępo
we siły na całym świecie po 
witają z gorącą aprobatą re
ferat sprawozdawczy Komi
tetu Centralnego będący do 
bitnym świadectwem wiel
kiej zvyycięskiej siły wie
cznie żywej 1 wiecznie roz
wijającej się nauki — mark- 
sizmu-leninizmu. 

ralnym". Gubernator generał 
ny W. Brytanii lord Dul- 
housey twierdził zarozumia
le, że „dopóki słońce świeci 
na niebie — sztandar brytyj 
ski będzie powiewał nad ... 
Burmą".

Jak wykazała historia, ko
lonizatorzy nie potrafili do
trzeć do gwiazd, na ziemi 
zaś, na olbrzymich przestrze 
niach świata kolonialnego, 
wznoszą się coraz wyżej fale 
ruchów narodowo-wyzwoleń 
czych.

Jeszcze w roku 1939 na 
kraje kolonialne 1 zależne 
przypadało około półtora mi
liarda ludności. Obecnie 
przeszło 1200 milionów lu
dzi zrzuciło już jarzmo za
leżności kolonialnej i półko- 
lonialnej.

Zerwawszv pęta Imperia
lizmu i stosunków feudal
nych, wkroczyły na drogę no 
wego życia wielkie Chiny. 
Co prawda, niektórzy odma
wiają uznania Chińskiej Re 
publiki Ludowej, ale — jak 
słusznie mówi lud — Wiel
ka Rewolucja Chińska nie 
notrzebuje parafy amery
kańskiej. Zrzuciły też jarz
mo kolonializmu 1 uzyskały 
niezawisłość narodową Indie 
— drugi co do liczby lud
ności kraj na kuli ziemskiej, 
jak również Indonezja, 
Egipt, Burma i inne kraje. 
Rozpoczął się wielki proces 
odrodzenia narodów arab
skiego wschodu, Afryki, kra 
jów Ameryki Łacińskiej. 
Chwieje się w posadach ca
ły haniebny system ucisku 
kolonialnego.

Nie wolno Jednak zapo
minać. że siłv pragnące u- 
trzymania kolonializmu, nie 
chcą pogodzić się ze swą po 
rażką. Starała się zawrócić 
wstecz koło historii. Chcą 
usadowić sie w ważnych ba
zach wypadowych w strefie 
Azji i Afryki, na Bliskim 

i środkowym Wschodzie, 
podjudzają jedne narody 
azjatyckie przeciw drugim, 
jedne narody arabskie prze
ciwko innym.

Ideologowie kolonializmu 
mówią często o „misji cywi
lizacyjnej" mocarstw impe
rialistycznych w krajach ko 
lonialnych. Polityką neoko- 
lonializmu osłania się fałszy 
wym szyldem ekonomicznej 
1 kulturalnej „pomocy" 
krajom zacofanym 1 słabo 
rozwiniętym. Jednakże żad 
ne szyldy nie mogą ukryć 
istotnego stanu rzeczy w kra 
Jach kolonialnych i zależ
nych.

Obecni władcy świata ka
pitalistycznego nie lubią 
również uchylać zasłony za 
wieszonej nad inną obszerną 
strefą pano. anla kolonial
nego. Chodzi o kraje Aihe- 
ryki Łacińskiej. Większość 
tych krajów przekształcono 
w przybudówki rolnfczo-su- 
rowcowe potężnych monopo
li amerykańskich, nadając 
ich gospodarce jednostron
ny. wypaczony kierunek roz 
woju. Stopa życiowa lud
ności szeregu krajów Ame
ryki Łacińskiej, jest nadzwy 
czaj niska. Przeciętna dłu
gość życia ludzkiego w ta
kiej na przykład republice 
południowo - amerykańskiej 
jak Peru, wvnosi według 
danych ogłoszonych w pra
sie amerykańskiej, niewiele 
ponad 30 lat.

Tak wygląda w praktyce 
system hegemonii 1 podpo
rządkowania w krajach ka
pitalizmu. Tot.ż za faryzeu 
szowską obłudą, przekręca
nie istoty rzeczy i do prostu 
kpiny, należy uznać niezdar 
ne próby ideologów imneria- 
lizmu przedstawiania świata 
wyzvsku kapitalistycznego i 
ucisku kolonialnego jako 
„wolnego świata".

lizm występuje jako chorąży 
pokoju i przyjaźni wszyst
kich narodów — wielkich i 
małych.

Idee socjalizmu, opanowu
jąc coraz szersze masy, stały 
się naprawdę potężną siłą 
napędową pracującej ludz
kości. Z drugiej strony wy
chodzą coraz bardziej na iaw 
nieuleczalne wady i bolączki 
kapitalistycznego ustroju spo 
łecznego i ideologii imperia
listycznej.

Jakże wielką jest atrakcyj 
na siła idei socjalizmu, sko
ro w cytadeli kapitalistyczne 
go świata — Stanach Zjedno 
czonych — wybitni mężowie 
stanu i ich duchowi gierm
kowie zmuszeni są osłaniać 
togą „ludowości" starcze i gni 
jące cielsko kapitalizmu!

Listkami figowymi „jednoś 
ci atlantyckiej", „wspólnoty 
europejskiej" itd. osłaniają 
politycy imperialistyczni ró 
wnież tworzenie bloków mi
litarnych typu bloku północ 
no-atlantyckiego, SEATO, 
paktu bagdadzkiego i innych.

Dzisiaj czasy są inne. W 
obliczu potężnych ruchów na 
rodowowyzwoleńczych dzi
siejsi kolonizatorzy zmuszeni 
są maskować swą polityką 
ekspansji, politykę montowa 
nia bloków agresywnych, u- 
dawać „przyjaciół" i „obroń 
ców" narodów kolonialnych. 
Coraz trudniej im jest oszu
kiwać ujarzmioną przez sie
bie ludność.

Drugi kierunek ideologlcz 
nej strategii sił agresywnych 
polega na tym, by szkalować 
i wypaczać naukowy socja
lizm, by w fałszywym świe
tle przedstawiać wielkie o- 
siągnięcia krajów obozu so
cjalizmu, istotą ruchów wy
zwoleńczych.

Jedną z najbardziej utar
tych metod Jest próba wypa 
czanla pokojowego charakte 
ru polityki zagranicznej kra 
jów obozu socjalizmu, przed 
stawianie tych krajów jako 
źródeł niebezpieczeństwa dla 
pokoju, zaś agresywnych 
państw imperialistycznych 
— jako szermierzy pokoju.

Wiemy, że w krajach bur- 
żuazyjnych wielu ludgi uwa
ża, że kapitalizm jest lepszy 
niż socjalizm. My, ludzie ra

dzieccy, tak samo jak milio
ny ludzi pracy we wszyst
kich zakątkach kuli ziem
skiej przekonani jesteśmy o 
czymś wręcz odwrotnym. 
Wierzymy, że ostateczne zwy 
cięstwo w historycznej rywa 
lizaćji dwóch ustrojów od
niesie socjalizm, jako wyż
szy, bardziej postępowy u- 
strój społeczny.

Jest rzeczą samo przez się 
zrozumiałą, że nie proponu
jemy kapitalizmowi kompro
misu w sprawach idcologicz 
nych, programowych. Niespo 
sób pogodzić światopoglądu 
kapitalistycznego i socjali
stycznego. Zresztą nie jest to 
wcale potrzebne do pokojo
wego współistnienia dwóch 
ustrojów.

Państwo radzieckie, wszy
stkie kraje obozu socjalizmu 
proponują, by poddać próbie 
wyższość tego czy innego u- 
stroju społecznego we współ 
zawodnictwie .na arenie po
kojowego budownictwa go
spodarczego, a nie w rywali 
zacji militarnej. Ten zaś, kto 
odrzuca tę zasadą — wypo
wiada sią w rzeczywistości 
za wojną, chociażby na wszel 
kie sposoby odmieniał słowo 
„pokój" lub najnowszą for
mułą „pokój na krawędzi 
wojny".

Przytoczone tu tezy teorii 
marksistowsko - leninow
skiej całkowicie obalają rów 
nież osławioną sprawę „eks
portu rewolucji". Właśnie 
marksizm, w odróżnieniu od 
wszystkich burżuazyjnych 
koncepcji ideologicznych wv 
kazał, że rewolucje nie wy
buchają na zamówienie, nie 
są wynikiem pragnień po
szczególnych jednostek, lecz 
wynikiem określonego prze: 
prawa historii rozwoju wy
darzeń.

TOWARZYSZE!

Ojczyzna nasza bvła pierw 
szym krajem na świecie, któ
ry zerwał z kapitalizmem 1 
wkroczył na drogę socjaliz
mu.

Od tego wielkiego przeło
mu minęło blisko 40 lat Sy
tuacja na świecie uległa ra
dykalnej zmianie. Powstał po 
tężny obóz krajów demokra
cji i socjalizmu, obóz, w któ
rym idee komunistyczne są 
światopoglądem setek milio
nów ludzi. Rozwija się zwy
cięska walka narodów kra
jów kolonialnych 1 zależnych 
przeciwko uciskowi imperia
listycznemu. W krajach, w 
których kapitalizm zachował 
jeszcze swą władzę, miliony 
ludzi całym sercem skłania
ją się ku socjalizmowi.

W tych warunkach tylko 
formaliści i dogmatycy od 
marksizmu mogą sądzić, że 
takie najgłębsze przeobraże
nia, jak przejście od jednego 
ustroju społecznego do dru
giego, mogą dokonywać się 
według jednego wzoru, jed
nego szablonu, powiedzmy 
tak samo w Danii, jak w Bra 
zylii, a w Szwecji tak samo 
jak na Malajach.

Jest to wypaczenie istoty 
marksizmu. Jego twórczego 
ducha. Historia w całej peł
ni potwierdza to, co przewi
dział Wielki Lenin, a miano
wicie, że „rozwój rewolucji 
odbywa się w różnych kra
jach w rozmaitych formach

TOWARZYSZE !
Referat sprawozdawczy Ko

mitetu Centralnego i projekt 
dyrektyw w sprawie szóstego 
planu pięcioletniego wysuwa
ją nowe, gigantyczne zadania 
w dziedzinie budownictwa go 
spodarczego i kulturalnego.

Wielkiego kroku naprzód 
dokonamy w dziedzinie pod
niesienia dobrobytu i pozio
mu kultury naszego narodu. 
Przewidujemy przejście na 7- 
godzinny dzień pracy, podnie 
sienie dochodu narodowego 
w przybliżeniu o 60 proc., po 
ważne zwiększenie realnych 
płac robotników 1 urzędników 
oraz dochodów kołchoźników.

Oczywiście, towarzysze, 

w rozmaitym tempie (i nie 
może odbywać się inaezej)". 
(Dzieła, tom 28, str. 63). 
Wszystko to zależy od kon
kretnych warunków każdego 
kraju.

Wiele nowego i swoistego 
zrodziła twórczość mas ludo
wych, partii komunistycz
nych i robotniczych w toku 
głębokich przemian społecz
nych w każdym z europej
skich krajów demokracji lu
dowej. Jeszcze większymi 
swoistymi cechami odznacza 
się przebieg rewolucji socja
listycznej w Chinach.

Nie ulega wątpliwości, że 
w przyszłości twórczość dzie
siątków milionów ludzi przy 
niesie nam jeszcze więcej 
swoistych form przejścia od 
kapitalizmu do socjalizmu.

W obecnej, nowej sytuacji 
międzynarodowej, zupełnie 
możliwa jest również taka 
sytuacja w szeregu krajów, 
vf której klasa robotnicza 
ze swą awangardą komuni
styczną na czele, jednocząc 
wokół siebie masy pracujące 
i wszystkie siły postępowe 
zdoła w procesie walki rewo 
lucyjnej przekształcić parla
ment w organ prawdziwej 
demokracji, działający w in
teresie ogromnej większości 
narodu. Leninizm wymaga 
konkretnego uwzględniania 
konkretnej sytuacji.

Jedną z charakterystycz
nych, swoistych cech naszej 
epoki jest łączenie rewolucji 
socjalistycznej w poszczegól
nych krajach z masową wal
ką „wszystkich ciemiężonych 
i niezadowolonych*.

Wielki Lenin odrzucił jako 
„pedantycznie śmieszny" 
punkt widzenia, według któ
rego zastąpienie kapitalizmu 
przez socjalizm nastąp; rzeko
mo w ten sposób, że „w jed
nym miejscu stanie w szere
gach jedno wojsko i powie: 
„Jesteśmy za socjalizmem", a 
w drugim miejscu drugie woj 
sko i powie: „Jesteśmy za 
imperializmem" i to właśnie 
będzie rewolucja socjalna’’ 
(Dzieła, tom 22, str. 406 —» 
wyd. polskiego). W rzeczywP 
stości, w warunkach ogólnego 
kryzysu kapitalizmu, następu
je połączenie w jeden potęż
ny potok ludowej walki wy- 
ywoleńczej wielu socjalistycz 
nych i niesocjalistycznych 
nurtów 1 prądów, które pod
mywają i podważają z róż
nych stron zmurszały gmach 
kapitalizmu.

Komuniści są z zasady prze 
ciwnikami sekciarskiej cias
noty i ograniczoności. Wypo
wiadają się oni za tym, by 
wysiłki wszystkich ruchów 
masowych doby obecnej, bez 
względu na ich rodzaje i od
cienie łączyły się w jednym 
potoku antyimperialistycz- 
nym. I

Nigdy jeszcze wielkie hasło 
jedności nie miało tak sku
tecznego i tak wszechstron
nego znaczenia. Jesteśmy za 
jednością szeregów robotni
czych i wyciągamy przyjazną 
dłoń w imię solidarności pro
letariackiej do wszystkich 
partii j organizacji robotni
czych, do tych wszystkich, 
którzy gotowi są dopomóc 
klasie robotniczej w chlub
nym spełnieniu jej misji hi
storycznej.

mamy jeszcze przed sobą wie 
le nie rozwiązanych poważ
nych i skomplikowanych pro
blemów. Wydajność pracy 
jest wciąż jeszcze niska. Wie
le maszyn, przyrządów i to
warów produkujemy dotych
czas gorzej j drożej niż za 
granicą, ciężko jest u nas z 
mieszkaniami, mamy swoje 
trudności i sprzeczności. Ale 
partia nasza wie, jak pokiero
wać spruwafni 1 pomyślnie 
rozwiązuje te zadania, poko
nując trudności i sprzecznoś
ci.

DOKOŃCZENIE NA 5 STR
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żetu państwowego i do de
zorganizacji systemu finan
sowego.

We wszystkim tym znajdu 
jo wyraz pewna prawidło
wość obecnego stadium roz
woju kapitalizmu: wymaga 
on nieustannie bodźców mi- 
litarystycznych. Jednakże ży 
cie wykazało, że miliardowe 
państwowe zamówienia woj
skowe i bezpośrednia agre
sja zbrojna mogą oczywiście 
na pewien czas odwlec wy
buch kryzysu ekonomicznego 
lub nawet chwilowo przer
wać rozwój tego kryzysu. To 
właśnie nastąpiło w Stanach 
Zjednoczonych w związku z 
wojną w Korei. To samo ma 
miejsce obecnie w związku z 
rozpoczętą realizacją zakro
jonych na szeroką skalę pla
nów utworzenia 1 uzbrojenia 
dywizji zachodnio-niemiec- 
klch. Czym innym jest jed
nak chwilowe odwleczenie 
wybuchu kryzysu, a czym tn 
nym przezwyciężenie działa
nia obiektywnych praw eko
nomicznych.

W związku z zaostrzeniem 
się trudności gospodarczych, 
ze szczególną gwałtownością 
rozwija się walka o źródła 
surowców i rynki zbytu.

Podczas gdy wewnętrzne 
rynki kapitalistyczne kurczą 
się coraz bardziej wskutek 
działania prawa względne! i 
absolutne, pauperyzacji kla
sy robotniczej i ruiny chłop
stwa. — to przeiście szeregu 
krajów na socjalistyczną dro 
gę rozwoju oraz trwający roz 
pad kolonialnego systemu im 
perializmu doprowadziły do 
skurczenia się rynków zagra
nicznych. Walka sil imperia
listycznych o rynki i źródła 
r.urowców przede wszystkim 
między Stanami Zjednoczo
nymi a Anglią nabrała dla
tego skrajnie ostrego charak 
teru, obecnie zaś do walki 
tej włączyły się dwa takie 
mocarstwa jak Niemcy za
chodnie i Japonia, które po
wróciły Już. do sił po wstrzą
sach wojennych.

Tak przedstawia się spra
wa z rozwojem systemu ka
pitalistycznego, jeśli zasta
nowimy się nad procesami 
głębinowymi, jakie kryją się 
za fasadą zjawisk koniunktu 
ralnych.

Ofensywa monopoli kapi
talistycznych przeciwko naj
żywotniejszym interesom 
mas pracujących, wysoki 
stan całkowitego i częścio
wego bezrobocia w najwięk
szych krajach kapitalistycz
nych, kolosalny wzrost dro
żymy, wzmożenie procesu 
ruiny drobnych wytwórców, 
wzrost ciężarów podatko
wych — wszystko to prowa
dzi nieuchronnie do gwałtów 
nego zaostrzenia sprzeczno
ści między pracą a kapita
łem, do wzmożenia walki 
mas pracujących przeciwko 
polityce wyścigu zbrojeń, 
przeciwko całemu systemowi 
ucisku kapitalistycznego.

ces zwycięskiej walki naro
dów rozległego świata kolo
nialnego o wolność i nieza
wisłość.

Ciemięzcy Imperialistyczni 
uważali, że system kolonia
lizmu jest wieczny, że jest 
stanem normalnym 1 jiatu-

TOWARZYSZE !

Cały bieg rozwoju histo
rycznego, dowiódł bezspornej 
przewagi socjalistycznego u- 
stroju społecznego nad kapi 
talistycznym.

Istotnie, weźmy choćby 
problem tempa rozwoju eko 
nomicznego. W ciągu ostat 
nich 26 lat (1930—1955) prze 
cielne roczne tempo przyro
stu produkcji przemvsłowei 
wynosiło: w ZSRR 12,3 
proc., w USA 3,3 proc., w An 
glii 2,4 proc., we Francji 
0,9 proc.

Właśnie na tym historycz
nie sprawdzonym doświad
czeniu. na mocriym funda
mencie marksistowskiej teo
rii ekonomicznej opiera się 
nasze najgłębsze przekona
nie, że we współzawodni
ctwie ekonomicznym dwóch 
systemów, zwycięstwo przy- 
padnie socjalizmowi. że 
podstawowe zadanie ekono
miczne ZSRR — doścignąć 
i wyprzedzić najbardziej 
rozwinięte kraje kapitali
styczne pod względem pro
dukcji na głowę ludności — 
zostanie rozwiązane w jak 
najkrótszym okresie histo
rycznym.

Ustrój socjalistyczny ozna
cza niepowstrzymany rozwój 
sił wytwórczych, likwi
dację wyzysku i paso- 
żytnictwa, brak kryzysów e- 
konomlcznych, położenie kre 
su marnotrawieniu majątku 
społecznego. Oznacza on ta
ki porządek rzeczy, przy któ
rym człowiek z Jego potrze
bami, dobro narodu Jest ce
lem produkcji społecznej. Na 
tym polega pierwsza i naj- 
gilębsza przyczyna wielkiej 
atrakcyjnej siły idei socjali
zmu dla setek milionów lu
dzi na Zachodzie i Wscho
dzie.

Drugą przyczyną owej siły 
atrakcyjnej jest to, że ustrój 
socjalistyczny stworzył wiel
kie braterstwo rozmaitych 
narodowości, dźwignął do 
wyżyn twórców historii 
najniższe warstwy dławione 
przez kapitalizm, uczynił z 
nich pana swych losów.

Po trzecia, wielka siła at
rakcyjna idei socjalizmu o- 
piera alę na tym, że aocja-
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Aby zapewnić jak najrych 
lej naszemu krajowi obfi
tość dóbr dla zaspokojenia 
potrzeb materialnych i du
chowych, należy zdecydowa
nie polepszyć całokształt pra 
cy partyjnej i państwowej, 
udoskonalić formy j metody 
kierowania gospodarką, po
lepszyć całą ideologiczną pra 
cę partii.

My, komuniści, nie jesteś
my biernymi konserwatora
mi spuścizny marksistowsko- 
leninowskiej, nie jesteśmy 
archiwistami ideologicznymi. 
Praca ideologiczna nie zwią
zana z aktualnymi zadaniami 
budownictwa gospodarczego 
i kulturalnego przekształca 
się bądź w talmudyczno- 
doktrynerskie powtarzanie 
znanych prawd i tez, bądź w 
jałową frazeologię i bałwo
chwalstwo. Pracować jak na 
Idży w dziedzinie ideologii — 
znaczy to walczyć o nowe 
sukcesy budownictwa gospo
darczego i kulturalnego, o 
wzrost świadomości socjali
stycznej ludzi radzieckich i 
na tej podstawie — o zwięk
szenie produkcji węgla, sta
li, ropy naftowej, elektrycz
ności, maszyn, zboża, masła, 
mięsa, warzyw, ziemniaków 
po to, aby*dać naszemu na
rodowi pełnię dobrobytu ma
terialnego i dóbr kultural
nych.

Propagowanie 1 stosowanie 
na szeroką skalę w produk
cji doświadczeń nowatorów 
produkcji — to prosta droga 
do obfitości. Niech mi wolno 
będzie zilustrować doniosłość 
tej sprawy kilku przykłada
mi.

Średnia miesięczna wydaj
ność brygad kombajnowych 
w kombinacie „Kuzbassugol'1 
w czwartym kwartale 1955 
roku wyniosła 7944 tony, pod 
czas gdy brygada kopalni 
„Połysajewskaja-l" trustu 
„Leninugol" wydobyła w paź 
dziemiku przeszło 22 tysiące 
ton węgla, w listopadzie — 
przeszło 20 tysięcy ton 1 w 
grudniu — przeszło 25 tysię
cy ton.

Gdyby wszystkie kopalnie 
kombinatu osiągnęły poziom 
tej brygady, oznaczałoby to 
potrojenie wydobycia węgla 
w Zagłębiu Kuźnleckim.

Weźmy rolnictwo. Uro
dzajność zbóż w wielu ob
wodach waha się u nas w 
poszczególnych latach w gra 
nicach 8—10 q z ha, a nawet 
mniej. A tymczasem obwód 
kirowogradzki zebrał w ub. 
roku na całym swym obsza
rze po 21 q zbóż z ha, a 388 
brygad polowych tego obwo 
du zebrało plony w wysoko
ści 25—30 q z ha.

TOWARZYSZE t

Mamy tysla.ee faktów, któ 
re świadczą o tym, jak ogrom 
ne są jeszcze nie wykorzy
stane przez nas rezerwy.

We wszystkich dziedzi
nach gospodarki narodowej 
mamy wiele tysięcy przodow 
ników pracy, nowatorów, 
bohaterów 1 bohaterek pra
cy, a z ich sukcesów jest 
słusznie dumny cały naród. 
Ale mówiąc o bohaterach, 
zapominamy niekiedy, że o 
gospodarczym rozwoju na
szego kraju, nie decydują re 
kordy przodowników, lecz 
wzrost wydajności pracy 
ogółu pracowników gespo- 
darki narodowej. Obok suk
cesów przodowników, spoty
ka'"” często najjaskrawsze 
objawy niskie' wydajności 
pracy, a niekiedy nawet 
wręcz marnowanie sił ludz
kich i środków material
nych.

Należy stwierdzić, te pew
ną część naszych kadr cechu 
ją nastroje komunistycznego 
zarozumialstwa, hurra-opty- 
mizmu, lekceważenia wiel- 
klei twórczości mas, jak rów 
nleż osiągnięć nauki i tech
niki zagranicznej.

Należy zdecydowanie i moż 
llwie fak najszybciej położyć 
kres tego rodzaju nastrojom. 
Jednocześnie partia nasza żą
da od wszystkich pracowni
ków frontu Ideologicznego, 
aby z jeszcze większym zapa
łem i jeszcze bardziej nleprze

jednanie zwalczali bezide- 
owość 1 apolityczność, wszel
kie przejawy ideologii burżu- 
azyjnej. Nasza praca Ideolo
giczna powinna być rzeczy
wiście twórcza.

* • •

Historyczne znaczenie XX 
Zjazdu partii jest ogromne. 
Naczelna władza partii posta
wiła w całej swej wielkości 
jako najaktualniejsze zadanie 
współczesnego okresu — do
gonić i prześcignąć najbar
dziej rozwinięte kraje kapita
listyczne pod względem pro
dukcji na głowę ludności. Pro 
ponujemy światu kapitalistycz 
nemu współzawodnictwo na 
niwie pokojowego budowni
ctwa gospodarczego i kultu
ralnego. Jesteśmy bezwzględ- 
dnie pewni zwycięstwa na
szego nowego, młodego, roz
kwitającego ustroju. Słowo 
komunistów nigdy nie mija 
się z czynem, gdyż zadania 
wysuwane przez partię komu
nistyczną zawsze wyrażają 
konieczność historyczną, ży
wotne interesy mas ludowch, 
wymogi postępu społecznego.

Wkraczając w nową pię
ciolatkę, partia nasza pełna 
jest niewyczerpanej energii, 
wielkich twórczych planów 
życiodajnego optymizmu.

Nieśmiertelny Lenin stwo
rzył partię bolszewików na 
przełomie dwóch stuleci. 
Wielka epoka powołała do 
życia również wielką partię, 

Leninizm stał się bojowym 
sztandarem doby ob.cnej, 
Ideologia setek milionów lu
dzi, wielką siłą napędową 
mas ludowych, dążących do 
nowego życia, do światła, 
do Dostępu.
NIECH ŻYJE LENINIZM!

(Przemówienie towarzysza 
Szepiłowa przerywane było 
niejednokrotnie oklaskami).

POZWÓL czytelniku, że 
zacznę tę pierwszą ko
respondencję od wy

darzeń ostatnich godzin, od 
wielkiej burzliwej manifesta 
cji, jaką zgotowali na rzecz 
naszego narodu, nasze/ partii 
i naszych osiągnięć delegaci 
w odpowiedzi na słowa 
„NIECH ZYJE PRZYJAZN 
POLSKO-RADZIECKA!", któ 
tymi zakończył tow. Bole
sław Bierut swoje przemó
wienie powitalne, wygłoszo
ne w imieniu Polskiej Zjed
noczone/ Partii Robotniczej 
na XX Zjeździe KPZR. Przy
jęcie, /akie uczestnicy Zjaz
du zgotowali delegacji na
sze/ partii wzruszyło nas glę 
boko, było wyrazem serdecz 
nej sympatii dla naszego na
rodu. Ponad S0-letnia trady- 
c/a wspólnych walk polskie
go 1 rosyjskiego ruchu robot 
niczego, o której mówił tow. 
Bierut, znalazła żywy od- 
diwięk na sali obrad. Gorą
cymi serdecznymi oklaskami 
przyjęła sala oświadczenie 
towarzysza Bieruta, te pro
gram zawarty w referacie 
tow. Chruszczowa wywoła w 
naszej ojczyźnie nowy zryw 
pracy dla pokoju i socjaliz
mu, te przyczyni się do u- 
mocnlenla jedności naszego 
obozu i naszej wspólnej 
walki o najszczytniejsze 
idee ludzkości.

• • •
XX Zjazd KPZR obraduje 

w murach starego Kremla, 
w sali posiedzeń Wielkiego 
Pałacu, w które) odbywają 
się sesje Rady Najwyższej 
ZSRR. Miejsce obrad Zjazdu 
— Kreml — stało się po 
Październiku symbolem no
wych czasów, symbolem na
dziei 1 dąień milionów zwy
kłych ludzi radzieckich, na
dziei 1 dąień ludów całego 
świata.

Stolica Kraju Rad tyle 
Zjazdem. To czuje się na 
każdym kroku. Obok tego 
nurtu — odświętnego, pły
nie drugi, wypełniony co
dziennymi sprawami miliono 
wej metropolii mocarstwa so 
cjalistycznego. Jakaś orga
niczna jedność/ niecodzien
ności 1 codzienności cechuje 
te dni w Moskwie. Zjawisko 
to znajduje swoiste odbicie 
na sali obrad.

Ścisła i nierozerwalna przyjaźń niemiecko-radziecka 
rękojmią rozwiązania najżywotniejszych problemów narodu niemieckiego 

Przemówienie towarzysza W. Ulbrichta
DRODZY TOWARZYSZE! 
DRODZY PRZYJACIELE! 
Komitet Centralny Nie

mieckiej Socjalistycznej Par 
tli Jedności w imieniu nie
mieckiej klasy robotniczej 1 
wszystkich sił patriotycz
nych przekazuje XX Zjazdo
wi serdeczne, braterskie, bo
jowe pozdrowienia.

Ludność Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej i po 
kojowe siły całych Niemiec 
są wdzięczne Komitetowi 
Centralnemu KPZR i rządo
wi radzieckiemu za ich ini
cjatywę w kierunku złago
dzenia napięcia międzynaro
dowego. Niemiecka Socjali
styczna Partia Jedności i 
rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej kierując się 
tą polityką złagodzenia na
pięcia międzynarodowego, 
zaproponowały, aby oba pań 
stwa niemieckie oświadczy
ły, iż są za bezpieczeństwem 
zbiorowym i wypowiadają 
się przeciwko rozmieszczeniu 
na obszarze Niemiec broni a- 
łomowej oraz za rokowania
mi między obu państwami 
niemieckimi w celu utworze 
nia rady ogólnoniemicckiej. 
Jest to zgodne z punktem 
widzenia, że przywrócenie 
jedności Niemiec jest przede 
wszystkim sprawą samych 
Niemców.

Jesteśmy przekonani, że w 
związku z możliwością dal
szego osłabienia napięcia mię 
dzynarodowego i osiągnięcia 
porozumienia między cztere
ma mocarstwami w sprawie 
rozbrojenia — uda się osla-

Oto słuchaliśmy Imponu
jących cyfr, obrazujących 
postępy obozu socjaliżmu za 
tycia naszego pokolenia: oto 
terytorium państw wchodzą 
cych w skład naszego syste
mu wzrosło z 17 proc, do 25 
proc, powierzchni kuli ziem
skiej; społeczeństwa socjali
styczne stanowiły 9 proc., a 
obecnie 35 proc, ludzkości; 
udział krajów socjalizmu w 
światowe/ produkcji przemy 
słowej wzrósł z 7 do 30 
proc. A po chwili słyszeliś-

bić wpływ sił militarystycz- 
nych w Niemczech zachod
nich i doprowadzić do zła
godzenia napięcia również 
w Niemczech. Decydujące 
znaczenie ma przy tym u- 
mocnlenie Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej jako 
ostoi pokoju.

Następnie W. Ulbricht mó 
wił o wielkich osiągnięciach 
NRD w budownictwie socja 
listycznym. Kierując się nau 
ką marksfzmu-lenlnlzmu o- 
świadczył on — staramy się 
stosować takie formy i meto 
dy budowy socjalizmu, któ
re odpowiadają warunkom 
rozwoju w Niemczech. Tak 
więc mogliśmy dokonać w 
sposób pokojowy przejścia od 
zakończenia rewolucji bur- 
żuazyjno-demokratycznej i 
utworzenia antyfaszystow
skiego ustroju demokratycz 
nego do objęcia rządów przez 
władzę robotniczo-chłop
ską.

Towarzysz N. S. Chrusz
czów podkreślił, że dzięki po 
tędze Związku Radzieckiego 
i państw obozu socjalistycz
nego i dzięki sile obozu po
koju Istnieją realne możli
wości zapewnienia pokoju.

Zależy to od zapewnienia 
jedności działania klasy ro
botniczej — partii komuni
stycznych, p tii socjaldemo
kratycznych i . wiążków za
wodowych. rranizacje so- 
cj aide mokra' 'czne i komunl 
styczne zaczynają już współ 
pracować w walce przeciw
ko militarystom, faszystom 
1 innym clwctowcom. Uczy

o socjalizm ma nie tylko 
teoretyczne znaczenie. Prak
tyczna doniosłość tego za
gadnienia wynika stąd, że 
rozwój wydarzeń historycz
nych musi przynieść z sobą 
nowe formy przejścia do so
cjalizmu, chociażby dlatego, 
że każde kolejne zwycię
stwo ludu pracującego odby 
wa się w coraz to korzyst
niejszych warunkach.

Dziś, gdy pod sztandara
mi walki w obronie praw 
demokratycznych, walki o 
pokój i socjalizm skupiają 
się wokół klasy robotniczej 
szerokie rzesze inteligencji 
i drobnomieszczaństwa, nie 
Jest wykluczone, że w nie
których krajach ujęcie wła
dzy przez lud może się od
być w drodze parlamentar
nej. W tych warunkach w 
krajach kapitalistycznych po 
wstają nowe możliwości zbił 
żenią z partiami socjal-de- 
mokratycznymi, powstają 
nowe możliwości likwidowa
nia rozłamów w szeregach 
klasy robotniczej. Nowe wa
runki historyczne dyktują 
nowe wytyczne działania. 
Oto przykład twórczego a 
nie dogmatycznego stosowa
nia nauki marksizmu-leniniz- 
mu.

XX Zjazd zajął bo/ową 
postawę wobec wszelkich 
przejawów skostnienia i do- 
gmatyzmu zarówno w teore
tyczne/ Jak i praktycznej 
działalności partii. Jak pod
kreślali towarzysze, ogromne 
znaczenie ma sprawa uogól
nienia nowych doświadczeń. 
Niezbędne Jest również zwal 
czanle wszelkich prób rewi- 
zjonizmu. Jak wskazał m. 
In. tow. Susłow, fałszywe, o- 
derwane od życia teorie ja
koby obecnie przestało dzia
łać prawo o konieczności 
szybszego rozwoju przemy
słu ciężkiego niż pozosta
łych gałęzi gospodarki na
rodowej — wyrządziły wie
le szkód.

Tego rodzaju zagadnienia, 
doniosłe zarówno z punktu 
widzenia teoretycznego Jak I 
praktycznego, są przedmio
tem obrad XX Zjazdu KPZR. 
Niejeden chyba wniosek wy 
padnie I nam w Polsce wy
ciągnąć z nich dla siebie.

JACEK GROSZKIEWICZ

nlmy wszystko, co leży w 
naszej mocy, aby wciągnąć 
socjaldemokratów — naszych 
braci klasow- ch — do współ 
nej walki o sprawę klasy ro 
botniczej.
DRODZY TOWARZYSZE !

Pragnę zakończ ć swe prze 
mówienie przytaczając nastę 
puiące słowa z de}, ^szy po
witalnej KC SED do XX Zja 
zdu KPZR:

„Ścisła i nierozerwalna 
przyiaźń niemiecko-radziec
ka jest dla n- -■> n? J'i

Ze Związkiem Radzieckim 
po wsze czasy

Przemówienie tow. A. Nowotny ego
XX Zjazd jest wybitnym 

wydarzeniem nie tylko dla 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego i narodu ra 
dziecklego, lecz dla całego 
międzynarodowego rewolu
cyjnego ruchu robotniczego. 
Wasz Zjazd odbywa się w 
czasie, gdy Związek Radzie
cki i kroczące wraz z nim 
kraje obozu demokratyczne 
go osiągnęły poważne suk
cesy w walce o pokój mię
dzy narodami, gdy nleśmier 
telne idee komunizmu zwy
cięsko torują sobie drogę na 
całym świecie.

Walka narodu radzieckie
go pod przewodem Komu
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego o wykonanie 
swych śmiałych planów od
biła się szerokim echem 
wśród mas pracujących Cze
chosłowacji.

Pokojowa polityka zagra
niczna Związku Radzieckie
go cieszy się wielką sympa
tią narodów całego świata, 
ponieważ odpowiada ona 
ich najżywotniejszym intere

Z dyskusji...
Z trybuny zjazdu przemawiali dotychczas przedsta

wiciele największych organizacji KPZR — Moskwy 
1 Leningradu, Ukrainy i Białorusi, Uzbekistanu i Gru
zji, Azerbejdżanu i Łotwy, Swierdłowska I Kraju Ałtaj
skiego oraz wielu innych. Wszystkie przemówienia są do
bitnym wyrazem niezłomnej jedności i zespolenia partii 
wokół Komitetu Centralnego. Delegaci ze słuszną dumą 
podkreślają, że pod kierownictwem Komitetu Centralne
go Partia po XIX Zjeździe dokonała olbrzymiej pracy. 
Stwierdzają oni jednomyślnie, te referat sprawozdawczy 
Komitetu Centralnego wygłoszony przez N. S. Chruszczo
wa zawiera marksistowsko-leninowską analizę obecnej 
sytuacji międzynarodowej, naukowo uogólnione wyniki 
budownictwa gospodarczego i kulturalnego w kraju oraz 
program dalszego marszu narodu radzieckiego naprzód 
do komunizmu.

Dziś zamieszczamy dalsze fragmenty z dyskusji nad re
feratem sprawozdawczym KC KPZR 1 Centralnej Ko
misji Rewizyjnej.

A. J. Sneczkus (litewska 
organizacja partyjna) pod
kreśla, że dzięki ścisłe) 
współpracy z wielkim naro
dem rosyjskim, ze wszystki
mi narodami Związku Ra
dzieckiego. naród litewski o- 
siągnął znaczne sukcesy w 
rozwoju gospodarki narodo
wej i kultury. Następnie A. 
J. Sneczkus omówił osiągnię
cia przemysłu Republiki Li
tewskiej, stan rolnictwa 1 sza 
rokie możliwości wykonania 
planów szóste) pięciolatki.

Z kolei zabiera głos F. J. Tl- 
tow (Iwanowska organizacja 
partyjna). Omówił on szcze
gółowo prace organizacji par 
tyjnej obwodu Iwanowskiego 
w dziedzinie kierowania prze 
mysłem, zwłaszcza przemy
słem włókienniczym. (Obwód 
Iwanowski — stwierdził on 
— daje około 30 proc, ogólno 
krajowe) produkcji tkanin 
bawełnianych).

Po XIX Zjeździe partii — 
oświadczył następny mówca 
— N. N. Organów (krasno
jarska organizacja partyjna) 
— osiągnięto na wszystkich 
odcinkach budownictwa ko
munistycznego olbrzymie 
sukcesy. Największym zwy
cięstwem jest to, że nasza I 
partia Jeszcze bardziej się | 
umocniła, jeszcze ściślej ze- I

.kojmią rozwiązania najży
wotniejszych problemów na
rodu niemieckiego. Witając 
XX Zjazd KPZR Niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedno
ści dziękuje serdecznie Ko
munistyczne) Partii Związ
ku Radzieckiego, rządowi ra 
dzieckiemu ’ narodowi ra
dzieckiemu za stałą i bezin
teresowną pomoc. Życzymy 
z całego serca narodom 
Związku Radzieckiego dal
szych sukcesów ’ dziele bu 
dowy komunizmu".

som. Nasze narody na wła
snym doświadczeniu przeko
nały się o tym, co oznacza 
dla nich przyjaźń i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, to
też z całego serca wznoszą 
okrzyk: ,.ZE ZWIĄZKIEM 
RADZIECKIM — PO WSZE 
CZASY !"

W zakończeniu Noyotny 
oświadczył:

— Śmiałe zadania, które 
postawiliśmy przed sobą w 
naszym kraju, wymagają 
dalszego wzmożenia aktyw
ności 1 bojowości naszej 
partii komunistycznej, wy
magają podniesienia pozio
mu działalności politycznej 
1 gospodarczej, ściślejszej 
więzi pracy ideologicznej z 
życiem 1 praktyką budowni
ctwa socjalistycznego. Obra
dy XX Zjazdu Komunisty
cznej Partii Związku Radziec 
kiego wytyczają nam jasną 
drogę do wykonania tych za 
dań i jeszcze bardziej umac
niają nasze niezłomne p rzeko 
nanie, że nasza słuszna spra 
wa zwycięży.

spoliła wokół Komitetu Cen
tralnego. Na przykładzie Kra 
ju Krasnojarskiego mówca 
zobrazował sukcesy budow
nictwa komunistycznego.

A. N. Niesmiejanow (mo
skiewska organizacja partyj 
na) poświęcił swe przemó
wienie zadaniom nauki.

Wielkim osiągnięciem nau 
ki radzieckiej, oświadczył on, 
są sukcesy w badaniu ener
gii atomowej i jej pokojo
wym zastosowaniu. Już w 
szóstej pięciolatce energety 
ka atomowa, mimo że obe
cnie znajduje się dopiero w 
stadium doświadczalnym, bę 
dzie miała moc przeszło dwu 
krotnie większą niż moc 
wszystkich elektrowni Ro
sji carskiej.

Niesmiejanow omówił osta 
tnie prace chemików, nowe 
odkrycia geologów oraz rolę 
nauki w rozwiązywaniu sze
regu ważnych problemów go 
spodarki narodowej. Główne 
zadanie Akademii Nauk — 
podkreślił mówca — powin
no polegać na odkrywaniu 1 
zbadaniu nowych zjawisk w 
przyrodzie 1 społeczeństwie. 
W szóstej pięciolatce należy 
przystąpić do Intensywnego 
rozwoju prac teoretycznych, 
a przede wszystkim w dzie
dzinie fizyki 1 matematyki, 
chemii i biologii

my przemówienie delegata, 
który omawiał sprawy lokal 
ne, interesujące Jego obwód 
lub teren. I rozumiemy 
wszyscy, że właśnie tysiące 
tych „codziennych" pozornie 
małych spraw składają się 
na wielką siłę historyczną, 
wyznaczającą kierunek roz
woju współczesnych dzie
jów, powodują, że kapi
talizm cola się i ustępuje 
miejsca socjalizmowi. Świa
domość tego nieodwracalne
go procesu, świadomość sta
łego wzrostu sił socjalizmu 
jest potężnym bodźcem do 
pracy i walki setek milio
nów ludzi na całym świecie.

Jedną z doniosłych spraw, 
które] XX Zjazd poświęcił 
poczesne miejsce, jest spra
wa dróg prowadzących do 
socjalizmu. Drogi I sposoby 
dojścia do socjalizmu w po
szczególnych krajach mogą 
się różnić między sobą — 
stwierdził w swym releracle 
towarzysz Chruszczów. Za
gadnienie to, poruszone w 
releracle sprawozdawczym 
KC KPZR omawiał również 
sekretarz KC tow. Susłow. 
Podkreślił on, że sprawa no
wych iorm i dróg w walce

Pod znakiem 
twórczego 
marksizmu 
(Koresp ondencj a 

własna AR 
z Moskwy)

tysla.ee


Zbliża się II Kongres Spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu

Wiele zależy 
od zebrań wiejskich

»Siodha fabrykat

Zakłady Im. 2» Lipca w Wnr- 
azawie słynną ze swych wyrobow 
nie tylko 'w kraju, lecz również 
na wielu rynkach zagranicz
nych.

Na zdjęciu: dział tortów. Przy 
pracy — dekoratorka Anna Per- 
towska. (CAF — fot. MotU).

Kefir, jogurt, 
szampan mleczny 
będzie się produkować 

w WhIczu
Robotnicy Zakładu Mleczar

skiego w Wałczu na naradzie ro
boczej w sprawie planu 5-letnie- 
*o wysunęli wiele cennycli 
wniosków Inż. Lichocki 1 kier, 
techniczny zgłosili projekt zmia
ny instalacji nabiałowej, przy 
pasteryzacji mleka, który po
ważnie zmniejszy zużycie pary. 
Dzięki projektowi dz/enna o- 
szczędnoAt węgla wyniesie 67 kg 
— rocznie 2< tony.

St. mechanik Cichomski zapro. 
ponowni racjonalne zużywanie 
energii elektrycznej przez zllkwi 
dowanle Jałowych biegów ma
szyn. W skali rocznej przyniesie 
to oszczędność 7500 kWh. co 
równa się 3 tys. et. Zastosowani* 
podmuchu do kotła parowego 1 
zabezpieczenie węgla przed wplr 
wami atmosferycznymi zwiększy 
oszczędność węgla o 33 tony.

Poza trm załoęa mleczarni po
stanowiła przeprowadzić doiwlad 
oralna produkcję masła ekspor. 
towego oraz produkcję tnasy 
serkowej I serów, celem zaopa- 
trrenla ludności miasta w bra
kujące na rynku produkty.

Postanowiono równie* orzystą- 
plć w roku 1636 do p-odukcji ke
firu, Jogurtu, laktorolu 1 szam
pana mlecznego.

W wypadku pomyślnych nrób 
doświadczalnych Zakład Mle
czarski w Wałczu nzyska dalszą 
akumulację 05 tyz. zł rocznie. 
Wartość zsrloszonych wniosków 
wynosi 136 000 zł.

Józef Katowski 
korespondent

O 1,5 q z ha więcej
Załoga PGR Sulechowo 

(pow. Sławno), dobrze pra
cowała w ostatnim roku pla 
nu 6-letniego. Przeciętna 
zwyżka plonów z hektara 
wyniosła tam 1,5 kwintala. 
Ogółem ponad plan zebra
no 721 q zbóż podstawo
wych. Plan zbiorów bura
ków pastewnych, przekroczo 
no o 705,6 q, siana o 368 q. 
Za swą wydajną pracę bry
gada połowa otrzymała wy
soką premię pieniężną się
gającą prawic 13,5 tysiąca 
złotych.

Obok kierownika Kazimie 
rza Mackiewicza w ub. ro
ku wyróżnili się robotnicy:

IV gdańskiej kuźni artystycznej

Kute w metalu wyroby artystów-rzemleślnlków gdańskiej Pra
cowni Sztuk Plastycznych znane są 1 wysoko cenione w całym 
kraju.

Na zdjęciu: Jan Zaremba 1 Kazimierz nuszota knócrą piękną 
wywieszkę z herbami miast wykonaną dla poznańskiego PTTK.

(CAF — fot. Kosyearai

Rada i Zarząd Główny CRS 
postanowiły zwołać na po- 
•tzątku kwietnia rb. II Kon- 
itres Spółdzielczości. Podczas 
Kongresu delegaci wybrani 
na powiatowych i wojewódz 
kidh zjazdach podsumują go
spodarski dorobek trzech 
spółdzielczych lat, które upły 
nęły od I Zjazdu CRS. omó
wią drogi dalszego rozwoju 
spółdzielczości.

ZAMIAST GWO2DZI — 
„VERBUM NOBILE"

Wygląda to trochę na ane
gdotę, ale tak było w rzeczy
wistości. W jednym ze skle
pów GS-u brak było szere
gu podstawowych artykułów: 
mydto, tkanin, gwoździ. Była 
za to... partytura opery 
„Verbum nobile". Jest to mo 
że wypadek karykaturalny, 
ale nie odosobniony. Nie 
wszę^ie jeszcze GS-y — 
spółdzielnie zaopatrzenia 1 
zbytu — pamiętają o jednym 
ze swych podstawowych obo 
wiązków: o zaopatrywaniu 
chtopów w niezbędne arty
kuły i to we właściwym cza
sie. Rzadko kto przecież ku
puje kretony zimą, a kożu
chy v» lecie, a również i tak 
zaopaitrują czasem spółdziel
nie sióych członków i klien
tów.

Pańsfiwo zachęca chłopów 
— przez udzielanie im porno 
cy w niżnych formach — do 
zwiększania produkcji ro
ślinnej i hodowlanej. Chodź’ 
jednak o to, aby chłop mógł 
w swoim GS-ie za sprzedane 
artylcuły kupić to. czego po
trzebuje. aby mógł nabyć we 
giel, pasze — należące mu 
się z tytułu kontraktacji. A 
przecież nikt nie będzie się 
kwapił z kontraktacją, gdy 
w GS-ie trzeba tygodniami 
upominać się o to. co się 
słusznie chłopu należy. Do
bre i pełne zaopatrzenie 
gminnych spółdzielni w to
wary ma też duże znaczenie 
dla wykonania przez GS ola 
nu skupu nadwyżek artyku
łów zbożowych i hodowla
nych.

Ale zaopatrzenie — to je
szcze nie wszystko. Jak pra
cował aparat GS bezpośred
nio odpowiedzialny za kon
traktację i skup? W wieiu 
GS-ach praca w dziedzinie 
zawierania umów kontrakta-

Maria Marczyńska i kombaj 
ner Stanisław Wróblewski 
oraz wielu innych, którzy 
niej .-dnokrotnie w czasie 
prać polowych wyrabiali do 
1.60 proc, dziennej normy.

Obecnie załoga PGR Sule 
chowo, przygotowuje się do 
konferencji nartyino-ekono- 
micznej, która odbędzie się 
5 marca. Na konferencji za 
łoga będzie miała możność 
ujawnienia nie wykorzysta
nych rezerw oraz zastano
wienia się w jaki sposób mo 
żna w gospodarstwie obni
żyć koszty produkcji.

(S)

cyjnych poważnie niedoma
gała. Nieraz agenci kontrak
tacji — zamiast docierać do 
chłopów, przekonywać ich o 
korzyściach, jakie daje kon
traktacja — czekali aż chłopi 
sami przyjdą do nich za
wrzeć umowę. Zdarzało się 
także, że pracownicy punktu 
skupu niesprawiedliwie kla
syfikowali przywiezione 
przez chłopów tuczniki lub 
bydło, że opryskliwie odno
sili się do sprzedających. Cza 
sem chłopi odchodzili z ni
czym, ponieważ tucznikowi 
zabrakło pół kilograma do 
przepisowej wagi.

Złe zaopatrzenie spółdziel
ni i źle zorganizowany skup 
podrywają zaufanie chłopów 
do GS-u, sprzyjają spekula
cji, odbijają się ujemnie na 
zainteresowaniu chłopa wzro 
stem produkcją

PRZYCZYNY STRAT

Mimo wszystkich brnków 
1 błędów, spółdzielczość zao
patrzenia i zbytu poważnie 
rozrosła się od roku 1052, ot 
I Zjazdu, zdobywając sobie 
zaufanie chłopów. W roku u- 
biegłym GS-v sprzedały chło 
pom towarów za 10 miliar
dów zł więcej niż w roku 
1952, a zakupiły za 5,2 milio
na więcej. Poważnie wzrosto 
zaopatrzenie wsi w naszym 
województwie. Jeśli w 1852 
roku koszalińskie GS-y roz
prowadziły towarów za su
mę 457 milionów złotych, to 
w 1955 roku sprzedały chł'- 
pom różnych towarów już na 
sumę 962 milionów złotych. Pu 
większyłą się też w woje
wództwie liczba sklepów spół 
dzielczych z 1047 w roku 19ć? 
do 1330 w roku ub, oraz ilość 
zakładów produkcyjnych GS 
jak masarnie, piekarnie itd. 
z 188 w r. 1952 do 242 w roku, 
ubiegłym.

Duże to osiągnięcia, ala 
wiemy, że mogły być o wie
le wiesze. Ileż setek tysię
cy złotych, jeśli nie milio
nów, dochodu mogliby uzy
skać chłopi zrzeszeni w spół
dzielniach, gdyby gospodar
ność, z jaką prowadzą swoje 
własne gospodarstwa, wnie
śli do spółdzielni. W r. 1954 
manka w GS-ach wyniosły 
0,3 proc, obrotów. Jest to su
ma bardzo poważna (obcią
żenie GS-ów jednego tylko 
województwa warszawskiego 
z tytułu manka wynosiło 
wówczas 15 milionów zł). W 
roku 1955 manka wynosiły 
..zaledwie" 0,14 proc, obrotu. 
Ale również obroty w roku 
ubiegłym były o wiele więk
sze, a więc spadek strat jest 
nieznaczny.

Co złożyło się na te milio
nowe straty? Nieuczciwość 
pracowników GS-ów, brak 
troski o towar, lekceważenie 
swych obowiązków.

Liczby te świadczą także, 
te członkowie spółdzielni nie 
wszędzie byli jej rzeczywisty
mi gospodarzami, że przymy
kali oczy na kopce cementu 
i wapna moknące na deszczu, 
na ziemniaki i węgiel wgnia- 
tane w błoto. Czyż jest do 
pomyślenia, aby w ich włas
nym gospodarstwie działy się 
podobne rzeczy?

Spółdzielnie nie mogą mar
notrawić swego majątku, nie 
mogą pracować ze stratami. 
Nie tylko dlatego, że bije to 
spółdzielców po kieszeni. Cho 
dzi o przykład dla całej wsi. 
Nie na wiele zdadzą się ar
gumenty o wyższości gospo
darki spółdzielczej nad indy
widualną, zachęcanie do zwię 
kszania produkcji zboża i mię 
sa, jeśli to zboże, zakupione 
przez GS, zgnije, ponieważ 
było żle zmagazynowane. A 
o tym, że GS może przynosić 
duże dochody, 0 tym, co daje 
gospodarski stosunek do spół
dzielni — świadczy ponad 
milion złotych zysku GS w 
Złotowie, świadczą zyski, się
gające setek tysięcy złotych 
takich GS-ów jak Czaplinek, 
Ryczewo i wielu innych.

GŁOS MAJĄ 
GOSPODARZE GS-ÓW

Rozpoczęły się Jut w eałym 
kraju a Ukt* i w wa

jewództwie, wiejskie zebrania 
członków GS. Omawiany jest 
na nich stan gospodarki każ
dej spółdzielni, przepisy sta
tutu. Zebrania te stanowią 
pierwszy etap w akcji przy
gotowawczej do II Kongresu. 
Pierwszy j bardzo ważny. Na 
zebraniach tych spotkają się 
bowiem setki chłopów • spół
dzielców. To oni właśnie wie
dzą najlepiej, czy j w jakim 
stopniu ich spółdzielnia speł
nia swe zadania, co trzeba w 
niej zmienić, by pracowała 
dobrze. Oni to nieraz na wła
sne] skórze poczuli jak to 
jest, gdy spółdzielnia nie zo
stała zaopatrzona w niezbęd
ne towary, gdy zboże j tucz
niki kwalifikuje się niże] ich 
rzeczywistej wartości, gdy ma 
szyny do szycia otrzymują 
znajomi prezesa. I dlatego 
właśnie teraz, na zebraniach 
wiejskich, potrzebny jest ich 
glos, śmiała krytyka i ocena 
własnego udziału w pracy GS 
Bo przecież właśnie oni są 
gospodarzami GS, odpowie
dzialnymi za jej działalność. 
Trzeba się na tych zebraniach 
zastanowić czy członkowie 
spółdzielni brali udział w pra
cy gminnych rad spółdziel
czych i komitetów członkow
skich, czy wpływali na to, 
aby sklep był dostatecznie 
zaopatrzony, czy walczyli z 
przejawami nieuczciwości i 
kumoterstwa w GS-ie. Prze
cież w ich rękach leży mo
żliwość usprawnienia pracy 
gminnej spółdzielni, przecież 
od ich czujnego, gospodar
skiego oka zależy niedopusz
czenie do nadużyć, rozbicie 
kumoterskich klik.

Na zebraniach tych nadnie 
na pewno szereg wniosków 
zmierzających do polepszenia 
działalności GS-ów. Chłopi 
domagają się rozszerzenia u- 
prawnień organów samorzą
dowych, a więc rad spół
dzielczych f walnych zgroma
dzeń członków. Wysuwają 
także wnioski dotyczące prze
dłużenia kadencji zarządów 
GS-ów. które dotychczas wy
bierane były na rok — za
nim wybrani do zarządu chło
pi nauczyli się gospodarować 
w spółdzielni, następował już 
termin nowych wyborów.

Te i inne wnioski zostaną 
rozpatrzone na Kongresie, któ 
ry stanowić będzie niewątpli
wie, duży krok naprzód w da] 
szym rozwoju spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu na wsi.

W. WESOŁOWSKI

Czy „taka zima, jakiej jeszcze nie było"?
— Takiej zimy najstarsi ludzie 

nie pamiętają! Od stu lat ta
kich mrozów nie byłol Zmieniło 
się coś w przyrodzieI To pe
wnie te atomowe wybuchy! — 
mówią ludrie, zacierając zgra
białe ręce nad żelaznymi kosry 
kami z żarzącym się koksem. A 
przecież takie mrozy i zimy by
wały nieraz, i to już za naszej 
pamięci.

Któż nie pamięta np, owej 
zimy 1940 roku, kiedy przez 
dwa miesiące, w styczniu J !u« 
tym, utrzymywała się tempera
tura, dochodząca do minus 30 
stopni?

Tak np., kiedy nad Bałtykiem 
temperatura utrzymuje się w o- 
kolky zera, w słonecznym Rzy
mie i Wenecji termometr wska 
zuje 4 stopnie mrozu. Prasowe 
komunikaty, podające tempera 
turę różnych miast w Europie, 
zadziwiają czytelników gazet: 
W ciągu pierwszych dni lutego 
br. zamarzło na śmierć wskutek 
mrozów około 200 osób: 18 o- 
sób w Grecji, 10 — w Turcji, 2 
— w Jugosławii, 2 — w Hiszpa
nii, 46 - we Francji, 45 - we 
Włoszech (w tym osiem osób w 
Rzymie), 36 - w Anglii, reszto 
w Niemczech, Szwajcarii, Holan 
dii, Belgii, Danii i Austrii.

Temperatura w Paryżu spad
ła w tym czasie do minus 15 
stopni. Wieża Eiffla pokryła się 
lodem i lśniła Jak wielki sopel, 
grający w słońcu całą gamą tę 
czawych kolorów. Bezdomni, któ 
rzy zwykli biwakować pod mo
stami Sekwany, szukali schronie 
nia na. stacjach paryskiego mer

Nowości na koszalińskiej scenie

W sobotę i niedzielę
oglądamy

Konkury Piechala
Amatorzy teatralnych wi

dowisk będą mieli w ciągu 
najbliższego okresu okazję 
obejrzenia na scenie Bał
tyckiego Teatru Dramatycz
nego w Koszalinie, nowo- 
Opracowanych, względnie 
A/znowjonych przedstawień. 
Jak wiadomo, aktorzy powróci

Również na Riwierze spodl 
śnieg, którego nie widziano tam 
od 50 lat. W Cannes temperatu 
ra minus 7 stopni poważnie u- 
szkodz/ła wspaniale palmy, ro
snące tam w gruncie; w Nicei 
15-centymetrowo warstwa śnie
gu pokryła pączkujące już w 
tym czasie ogrody kwiatowe. 
Silniejszy jeszcze mróz - dwu
nastostopniowy - nawiedz i Mar 
sylię, niszcząc winnice i drzewo 
brzoskwiniowe.

Czyż można dziwić się, że wo 
bec takich wybryków natury 
mróz w szwedzkiej miejscowości 
Norrlond doszedł do minus 53 
stopni? Co prawda, mieszkańcy 
tamtejsi też od 50 lat „nie pa
miętają" takiego mrozu 1 W ob
wodzie moskiewskim termometr 
wykazywał 42 stopnie poniżej 
zera, a w samej Moskwie — mi 
nus 36. No Białorusi zanofcwa 
no około minus 40 stopni.

Mieszkańcy Pragi, „chwalą 
się", że od 120 lat nie było 
u nich takiego mrozu jak w tym 
roku — minus 27 stopni! W 
Stambule mówią, że nie pam ę 
tają, aby wilki - jak w tym roku 
- podchodziły aż na przedmie
ścia milionowego miasta. Za to 
członkowie radzieckiej ekspedy 
cji naukowej, biwakujący na 
krze lodowej w pobliżu biegu
na północnego, donosił! przed 
kilku dniami: Ciepło u nas nie
bywałe — minus 10 stopni! A 
koledzy Ich, znajdujący się na 
Antarktydzie kolo bieguna po
łudniowego, odpowiadają: U 
nas minus dwa do minus pię
ciu stopni! A w ocnle, znajdują

li ostatnio ze swego tournee 
po terenie województwa, 
gdzie dali dziesiątki przed
stawień. Występy te cieszą 
się coraz to większym po
wodzeniem.

Ale ■wracając do publicz
ności Koszalina, zajrzyjmy 
do kalendarza: w dniach 18 
i 19 bm. (tj. w sobotę 1 nie
dzielę) teatr wystawi znaną 
sztukę współczesną M. Pie
chala. pt. „Konkury". W 
następną, sobotę i niedzielę, 
tj. w dniach 25 i 26 bm. bę
dziemy oglądać na naszej 
scenie sztukę PagnoTa p» 
„Mariusz", której premiera 
odbyła się niedawno w Ko
szalinie. Wreszcie miłośnicy 
twórczości Zapolskiej, będą 
mogli obejrzeć premierę zna 
komitej i popularnej sztuki 
tej autorki pt. „Moralność 
pani Dulskiej". Pierwsze 
przedstawienia tej sztuki da 
Teatr Bałtycki w dn'ach 
3 i 4 marca br.

A więc coraz więcej spele 
takli teatralnych dla miesz
kańców Koszalina!

Zamieszczone zdjęcia Ilu
strują fragmenty sztuki M. 
Piechala pt. „Konkury" w re
żyserii J. Lubicz-Lisowskiego 
i scenografii M. Kołodzie
ja.

Zdjęcie na lewo przedsta
wia fragment, sceny z pierw 
szego aktu z udziałem M. 
Leszczyńskiej i H. Klepsa.

Natomiast zdjęcie u dofti, 
ilustruje fragment sceny z 
aktu II I-go, w której u- 
dzia! biorą (od lewej): J. 
Sajdak. M. Leszczyńska 1 
H. Kosznik.

cej się pośród wiecznych lodowi 
ców. którąśmy dopiero co zba« 
dali, w połudn e temperatura 
dochodzi do plus 25 stopni!

Co powoduje tak niezwykła 
zmiany temperatury i takie dziś 
waczne rozmieszczenie ciepłoty 
na kuli ziemskiej w tym roku? 
Nauko odpowiada krótko: Cyr 
kulacjo powietrza i spływ chłód 
nych jego warstw z obszarów 
podbiegunowych do Europy, 
Rozciągający się nad Europą 
obszar wysokiego ciśnienia do 
cyduje o wszystkim. Południka 
wy jego kierunek powoduje 
ruch mas powietrza z północy 
na południe. Radykalno zmias 
ha pogody nastąpi dopiero 
wówczas, gdy porradeuropejskie 
układy ciśnienia rozciągną się 
w kierunku równoleżnikowym, w 
kierunku wschód — zachód, co 
umożliwi napływanie ku nam 
cieplejszego powietrza. |

Kiedy to nastąpi - trudno 
powiedzieć. Możliwe, że ostra 
zima i śniegi utrzymają się je 
szcze przez cały luty z nawrota 
mj silniejszych mrozów. Zbyt ma 
ła jeszcze ilość stacji meteorolo 
gicznych utrudnia przepowiada 
nie pogody na dłuższą metę, 
Możliwe, że po doświadczę* 
niach przeprowadzonych w cza 
sie obecnego Roku Geofizyczs 
nego, prognozy pogodowa bę 
dzie można ustalać ściślej. Na 
razie muslmy zadowolić się co 
dzienne nadawanymi komunika 
tam! PIHM, zapowiadającymi 
stan pogody na najbliższe dwa 
dni,

•r



WujewuuzM v»ruuvK Nrttu 
lenia Partyjnego PZPR w 
Koszalinie, zawiadamia, że 
w dniu 20 bm. o godz. 16 
w sali odczytowej Ośrodka 
przy ul. Zwycięstwa 37 
(gmach KM PZPR) odbędzie 
się odczyt lektora KC na te
mat:

„RENTA GRUNTOWA, 
STOSUNKI AGRARNE W 
USTROJU KAPITALISTYCZ 
NIM".

UWAGA SŁUCHACZE 
WUM-L

W dniu 19 bm. odbędzie 
się powtórka przed kolo
kwium z historii KPZR dla 
słuchaczy .1 roku.

Dla słuchaczy W roku od
będzie się powtórka z ma
terializmu dialektycznego.

Zajęcia powtórkowe dla 
słuchaczy I i II roku odbędą 
sie w godz. od 9—13.

W dniu 20 bm. odbędzi-’ 
się kolokwium z historii 
KPZR w godzinach od 9—13 
i od 14—16.

W dniu 21 bm. odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy II roku:

Od godz. 8—14 kolokwium 
z materializmu dialektycz
nego.

Od godz. 15—17 wykład 
na temat „Kierownicza rola 
PPR w walce o utrwalenie 
władzy ludowej".

Kartki z przyszłości Koszalina

W roku 1958 powstanie Studium Nauczycielskie
W dalszej perspektywie
Wyższa Szkoła Pedagogiczna

Za kilka lat przy ul. Pia
stowskiej powstanie arteria 
miejska. Wybudowany tu zo 
stanie m. in. gmach Studium 
Nauczycielskiego. Będzie to 
jedna z poważniejszych in
westycji najbliższego pięcio
lecia. Koszta jej przekroczą 
sumę 13 milionów złotych.

• • •
Studium Nauczycielskie w 

Koszalinie zostanie otwarte 
prawdopodobnie w roku, 
szkolnym 1958'59. Będzie ono 
przygotowywać wykwalifiko 
wane kadry pedagogiczne 
dla wyższych klas p.kół pod 
stawowych. Przewiduje się 
utworzenie trzech kierun
ków specjalizacyjnych, z cze 
go jeden kształcić będzie nau 
czycleli przedmiotów arty
stycznych.

Na dwuletnie studia przyj 
mowani będą absolwenci li
ceów, zarówno pedagogicz
nych jak i ogólnokształcą
cych. Ilość słuchaczy przewi 
duje się na około 300.

Wstępny projekt zabudo
wań szkoły udostępniony 
nam przez J. Rogalskiego, 
kierownika oddziału dosko
nalenia kadr Wydz. Oświaty

Prezydium Woj. RN pozwa
la zorientować się w ogól
nych założeniach architekto
nicznych.

Tak więc gmach szkolny 
pomieści gabinety i praco
wnie naukowe, sale wykłado 
we oraz pomieszczenia kiero 
wnictwa i administracji. In
ternat, który stanie nieopo
dal, obliczony jest na 1 225 
m* powierzchni mieszkalnej 
i około 250 mieszkańców. Tu

znajdzie również pomieszczę 
nie aula. Uczelnia posiadać 
będzie poza tym pawilon 
WF, ambulatorium, basen 
pływacki, jak również jadał 
nię, kuchnię, pralnię i inne 
niezbędne urządzenia.

Po wykształceniu wła
snych kadr naukowych Stu
dium Nauczycielskie prze
kształcone zostanie na Wyż
szą Szkołę Pedagogiczną.

(h).

Spółdzielnia Pracy „Szkło Pomorskie" 
powinna 

zwiększyć produkcję 
materiałów budowlanych

Wesoło i gwarno 
w »Domu Rybaka« w Ustce

Gwar, radość / śmiech to 
codzienni „goście" „Domu 
Rybaka" w Ustce, którego 
gospodarzem fest PPiUR „Ko- 
rab". Przyjemnie i estetycz
nie urządzona świetlica przy
ciąga młodzież, nawet tę naj
bardziej ociągającą się i tro
chę nieufną. Nic w tym dziw
nego, bowiem instruktor świet 
licowy ob. Szury nie szczędzi 
wysiłków, by organizować 
miłe I kulturalne rozrywki 
dla młodych. Jego zasługą 
Jest zorganizowanie kółek 
sportowych, Jak np. gry w

Posłowie przyjmują
Dnia 18 bm. od godz. 14 

do 15 w Biurze Wojewódzkie
go Zespołu Poselskiego w Ko 
szalinie (gmach Prezydium 
Woj. RN - pokój 129) przyjmo 
wać będzie skargi i zażalenia 
poseł na sejm PRL - Maciej 
Elczewski.

szachy, plng-ponga, kółka 
artystycznego i wielu Innych. 
Ostatnio dzięki pomocy dy
rektora „Korabia", Lewanda 
otwarto kawiarenkę, gdzie 
przy iiliżance dobrej kawy 
można podyskutować z kole
gami na wiele ciekawych te
matów lub poczytać codzien
ną prasę. Dużą popularnością 
cieszy się również kółko lo- 
to-amatorów.

Lecz mimo tych niewątpli
wych osiągnięć na odcinku 
kulturalnym, jest jedna spra
wa, która po prostu zatruwa 
życie rybakom. Jest nią za
opatrzenie bulctu w artykuły 
żywnościowe. Często się zda
rza, że rybacy wyjeżdżający 
w. morze, pragnący pobrać 
żywność, nie zastają magazy
niera jak również bufetowego.

Jeśli sytuacja n.a tym od
cinku ulegnie zmianie, wtedy 
na pewno młodzi rybacy nie 
będą mieli powodów do nie
zadowolenia.

B. ZAWADZKI 
korespondent

Ostatnio coraz więcej mówi 
się w Słupsku o takim przesta
wieniu produkcji spółdzielń pra 
cy, by nie dublowały, lecz uzu 
pełniały produkcję przemysłu 
kluczowego.

Na naszym terenie Jest np., 
bardzo duże zapotrzebowanie 
na materiały budowlane. Nie
dobory materiałowe mogłaby w 
dużej mierze uzupełnić spół
dzielnia mineralno . betoniar- 
ska „Szkło Pomorskie" w Słup
sku. Posiada ona własną żwiro
wnię, kamieniołomy, a ostatnio 
także i cegielnię. Na niedawnej 
naradzie aktywu gospodarcze
go w Komitecie Miejskim PZPR 
była omawiana m. in. sprawo 
zwiększenia produkcji materia
łów budowlanych przez spół- 
dzielnię „Szkło Pomorskie".

Przedstawiciele budownictwa 
(MPRB) wypowiadając się na 
ten temat zwrócili uwagę, że 
spółdzielnia mogłaby produko
wać np. cegłę trocinówkę, pły 
ty gipsowe, płyty za
stępcze na podłogi (z odpa
dów), bloki kominowe prefabry 
kowane itp. Zwrócono również u- 
wagę I na to, że często ceny 
jakich żąda spółdzielczość są 
zbyt wysokie. Niektóre elemen
ty z produkcji państwowej ko
sztują 6 zł za sztukę, podczas 
gdy spółdzielnia liczy zo nie 16

zł. Dużo do życzenia pozosta
wia również jakość produkcji. 
Jako przykład podano prefabry 
kąty zastępcze wytwarzane ze 
szlaki.

Wszystkie te sprawy powinny 
również być dyskutowane na 
naradzie załogi „Szkła Pomor
skiego" w związku z dyskusją 
nad plonem 5-letnim.

hk.

WDK - 
technikom i inżynierom 

Jak już pisaliśmy, w Ciągu 
najbliższych tygodni zakończyć 
się ma remont budynku WDK.

W jednej z wyremontowanych 
sal otwarty zostanie niebawem 
Gabinet Propagandy Technicz
nej.

Rozpocznie on pracę już w 
ciągu marca 1 przyczyni się nie
wątpliwie do szerszej niż dotąd 
propagandy postępu techniczne
go. Gabinet stosować będzie 
różne formy popularyzacji no
wych osiągnięć nauki 1 techni
ki jak: spotkania robotników z 
przodującymi inżynierami 1 ra
cjonalizatorami, odczyty; wysta
wy, filmy, a także prelekcje w 
fabrykach 1 w zakładach pracy.

Program zajęć gabinetu u- 
względni w szerokim zakresie 
Specyfikę naszego województwa 
1 skupi się głównie na groblema* 
tyce rolnictwa, rybołówstwa i 
przemysłu terenowego.

Po zwycięstwie nad Jagodzińskim
Wismont objął prowadzenie 

w turnieju szachowym
Trzeci dzień 

półfinałów mi
strzostw Polski 
w szachach 
przyniósł kolej
ne zwycięstwo 
Wismontowi z 

Kolejarza
Słupsk. Pokon.ł 
on Jagodzińskie 
go (Bydgoszcz) 
i wysunął się

na pierwsze miejsce, mając 
na swym koncie trzy punkty. 
Można powiedzieć, że nasz 
czołowy szachista.stał się re
welacją rozgrywek. Należy 
także spodziewać się, że w 
dalszych grach będzie groź
nym przeciwnikiem dli wielu 
zawodników.

Wiceprzodownikiem ex aeq- 
uo jest Szpakowski i Kam- 
kowski, mając zdobytych po 
2,5 pkt., trzecią lokatę zajmu-

Pod koszem 
i siatką

Jutrzejszy dzień przebiegnie 
pod znakiem spotkań koszyka
rzy. w samym Koszalinie zoba
czymy aż 5 pojedynków. Szcze
gólnie interesująco zapowiada 
się nwez dwóch zespołów startu* 
z Koszalina 1 Sląwna. Koszall- 
nlanie występują w klasie A, a 
zespól słnwneński przedufe w 
II grupie klasy u. Mecz rozpocz
nie się o godz. 12.

Wystąpią także zespoły żeń
skie w walkach o mistrzostwo 
klasy A.

Po południu zobaczymy siat
karzy w meczach o mistrzostwo 
województwa. W Koszalinie wal 
czyć będą drużyny blałogardz- 
klego Kolejarza oraz Startu 1 
Spśrty z Koszalina.

Wszystkie wspomniane Impre
zy zostaną przeprowadzone w 
sali zasadniczej szkoły metalo
wej (ul. A. Lampe). Początek za 
wodów o godz. 9.

je Stokłosa — 2 pkt. Na dal
szych miejscach znajdują się: 
Grąbczewski i Knapczyk po 
1.5 pkt.

Partie są emocjonujące i 
stają się coraz bardziej zażar
te. Świadczy o tym chociażby 
fakt, że w czwartek aż czte
ry spotkania zakończyły się 
wynikami remisowymi, a w 
jednym wypadku partię odło
żono.

Wyniki III rundy: Wismont 
pokona) Jagodzińskiego, remi 
sy uzyskano w partiach: 
Grąbczewski — Borkowski, 
Szpakowski — Łuczynowicz, 
Knapczyk — Solecki j Stok
łosa — Kamkowski. Doda 
zwyciężył Wierzejewskiego, 
Monasterski Owczarka a Fron 
czek i Andruszkiewicz partią 
odłożyli.

Przypominamy, że dzisiaj 
ciekawie zapowiadają się 
partie: Stokłosa — Wismont, 
Solecki — Kamkowski, Bor
kowski — Szpakowski j Fron- 
czek — Grąbczewski.

Chłopi powiatu Drawsko 
realizują zobowiązania dla uczczenia 

II Kongresu ZSL

W KOSZALINIE
„Nowa Huta'* — Dziect Hi

roszimy; seanse godz. 16, is 
1 20.

WDK — Małżeństwo w mro
ku — seanse godz. 17.30 1 19.30.

„Młoda Gwardia** — Rokos- 
sowo — Mury Malapagl; sean
se godz. 17.30 1 19.30.

• • »
SŁUPSK — „Polonia" — 

Księżniczka Mary. „1 Maj" — 
Przed potopem.

BIAŁOGARD — Czerwona 
oberża.

SZCZECINEK — Nocne spot
kania.

WALCZ — Wiosna budapesz
teńska.

USTKA — Widma opuszczają 
szczyty.

SŁAWNO — Wyrocznia.
DARŁOWO — ŁUlomfL
KOŁOBRZEG — Zaczarowa

ny rower.
BYTÓW — Elżbieta, Joanna. 

Llzyitrata.
MIASTKO — Orkiestra « 

Marsa.
CZŁUCHÓW — Irena do do. 

mu.
ZŁOTOW — Skąd my się 

znamy?
ŚWIDWIN — Piękności nocy.
DRAWSKO — 3 X Z « S.
ZŁOCIENIEC — Rio Eicon- 

dldo.
CZAPLINEK — Pierwszy po 

Eogu.
JASTROWIE — Konwój dr. 

M.
U w a g at Repertuar Mn po- 

dajemy na podstawie komu, 
nlkatu Okręgowego Zarządu 
Kin.

Członkowie koła ZSL w Doł 
giem pow. Drawsko dla ucz
czenia II Kongresu ZSL zobo
wiązali się wykopać 400 m 
rowu, który odwodni pobliskie 
łąki i wpłynie na podniesie
nie wydajności siana.

Zobowiązanie swoje człon
kowie ZSL w Dołgiem wykona 
li już 20 ub. miesiąca.

Ponadto członkowie kola 
ZSL w Siecinie postanowili w 
br. zwiększyć hodowlę bydła o 
15 siłuk, wykopały rów melio 
racyjny długości 500 m i zwię

kszyć wydajność siana z hek
tara łąki z 15 do 25 ą przez 
nawożenie ziemi kompostem.

M. Curylo 
czytelnik

Dziś wieczornica 
poświęcona 
przyjaźni 

polsko-ukraińskiej
Kierownictwo WDK organizu

je dziś o godz. 20 wieczornicę 
poświęconą przyjaźni polsko- 
ukraińskiej. Zaproszono na nią 
kilkuset przedstawicieli ludnoś
ci ukraińskiej, z czego wielu 
przybędzie z innych woje
wództw.

Program uroczystości przewi
duje występy zespołu mandoli- 
nlstów, pieśni ukraińskie t pol
skie, film ukraiński pt. „Wesołe 
gwiazdy** oraz zabawę taneczną.

(V

Wnioski złożone 
a o damkach 

ani słychu...
Latem ub. roku Frez. PRN w 

Szczectnku szeroko propagowało 
sprzedaż jednorodzinnych dom- 
ków. Liczne ogłoszenia, rozkle
jone na murach domów, poda, 
wały warunki nabywania dom* 
ków, terminy płatńośet itp.

Mija obecnie 6 miesięcy od 
ehwlll terminu składania wnlr- 
sków na kupno domków, a sprał, 
wa Ich nabycia utknęła jakoś na 
martwym punkcie.

Trzeba jak najszybciej zawia
domić wszystkich, którzy złożyli 
wnioski na kupno rtomku, o ter
minach płatności i sposobie za
łatwiania dalszych formalności 
związanych z ostatecznym zała
twieniem własności.

T. W.
czytelnik

Przegląd prasy. 7.15 Muzyka 
popul. 7.59 Sportowcy wiejscy 
na start. 8.10 Wieś tańczy i 
Jplewa. 8.Z5 Melodie filmowe.
8.00 Odpowiedzi Fali 49. 9.12 
Muzyka. 10.20 Koncert solistów 
radzieckich. 10.57 Koncert ży
czeń. 13.10 „Wśród szczątków 
dewonu** — pog. 13.23 Mozaika 
rozr. 13.40 „Opowieści wędrow
nicze**. 14.10 Audycja dla wsi.
11.20 Melodie do tańca. 15.00 Na 
radiowej estradzie. 16.05 Tygo
dniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych. 16.20 „Emil I 
detektywi** — słuch. 17.05 Dla 
każdego coś miłego. 18.10 Pio
senki radzieckie. 18.30 „Marla** 
— fragm. poematu. 19.20 „Na 
pięciolinii". 20.25 Muzyka tan.
21.15 Opera w przekroju — 
Bolte — „Mefistofeles". 22.1*0 
Materiały z XX Zjazdu KPZR.
22.20 Muzyka taneczna.

Jutro start narciarzy 
o mistrzostwo 

pow. koszalińskiego
Miejski t Powiatowy Komitety 

Kultury Fizycznej w Koszalinie 
organizują mistrzostwa pow. ko 
Szalińskiego w narciarstwie dla 
kobiet i mężczyzn.

Konkurencją dla kobiet będzie 
bieg na dystansie 8 km. Mężczy 
żni startują w biegu na 15 km.

Ponadto przewidziany jest 
zjazd na sankach organizowany 
na „Krzyżatce**.

Zbiórka wszystkich zawodni
ków zgłoszonych do mistrzostw 
narciarskich 4 do udziału w zjaz 
dach na sankach przed gma
chem WKKF o godz. 10. skąd na 
stąpi wyruszenie na trasy.

Bokserzy 
i ping-pengiści TO 

walczą 
w Bydgoszczy

Reprezentacja bokserska | 
tenisa stołowego pionu związ
kowego naszego wojewódz
twa udaje się dzisiaj na me
cze rewanżowe do związkow
ców Bydgoszczy.

W składzie obu reprezenta
cji zaszły zmiany. Drużynę 
ping-pongową uzupełni Stan
kiewicz ze Szczecinka, a Ruciń 
ski jedzie jako rezerwowy. 
Oprócz nich wyjadą: Czecho
wicz i Korniluk.

Skład bokserów oparły jest 
na zawodnikach koszalińskiej 
Sparty. Będzie on na pewno 
mocniejszy od występującego 
tydzień temu na ringu w 
WDK 1 należy liczyć się, że 
nasi zawodnicy uzyskają ko
rzystniejszy wynik.

Na ringu w Grudziądzu z 
naszej strony wystąpią: (na
zwiska zawodników w kolej
ności wag od muszej do cięż
kiej): Jagiełło (Kol. Słupsk), 
Zawadzki, Grubert, Świder
ski, Cieślak, Gotowieckl I, 
Kaniewski, Marczewski II, 
Marczewski I, Jaroch (wszys
cy Sparta Koszalin), rezerwa: 
Dynarek (Kol. Shipsk) oraz 
Pińczynski i Gotowiecki II 
(Sparta Koszalin).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Poszukuje się KIEROWNIKA do SKLEPU „GALLUX“ 
w Koszalinie. Podania kierować pod adresem: 

Sklep „Gallux", Koszalin, ul. Zwycięstwa 72.
K—102-0

K—100-0

zorganizowany przpz MHD i Wojew. Hurtownię
Tekstylną w Koszalinie w ramach 

„MIESIĄCA SPRZEDAŻY BAWEŁNY" 
od 20. IB. 56 r.

w sklepie M.H.D ^ir I
w Koszalinie, przy ul. Zwycięstwa Nr 26

Duży wybór tkanin w asortymencie 
kolorów i wzorów pomoże każdemu 
w dokonaniu korzystnych zakupów.

„Głos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partu Robotnicze). Redaguje Kolegium Wydawca*. RS W „Prasa" - Redakcja: Koszalin, oa. Alfreda Lampe 20. Telefo
ny centrala 434 Sekretariat Redakcji - 435. Redaktor Naczelny - 714. Z-ca Red Naczelnego - SU. Sekretarz Redakcji 32-85, Dział Partyjny - centrala - 434. Dela) Ekonomiczny - 33-23. Dział Kul
turalny - 33-23 Dział Rolny - 38-10 Dział Terenowy i informacji 24-95 Dział Korespondentów Listów i fnterwer •• - 32-30 Redaktor Naczelny przyjmuje w godz od tl - 13 Sekretarz Redakcji
w godzinach od 13 - 14. Oddział w Słupsku - ul Nledzlalkowskleg. teł. 26-96 Administracja Koszalin, ul Alfreda >pe 20 II p tel 36-5S 22-91 Ogłoszenia Biuro Ogłoszeń RSW Prasa * 
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PROGRAM I 
na dzień 13 bm. (niedziela)
Program dnia: 6.06, 10.50.
Wlad.t 6.00, 7.00, 8.00, 16.00,

29.00, 22.00.
0.11 Muzyka na dzień dobry.

4.35 Kalendarz radiowy. 710



Przegląd Wydarzeń
RZECZ zrozumiała, że w ostatnich dniach całą naszą 

uwagę przykuły obrady XX Zjazdu Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego. I nie tylko naszą. 

Wystarcz}’ zajrzeć do jakiejkolwiek gazety, gałką radio
wą natrafić na jakąkolwiek radiostację, by się przekonać 
jak olbrzymie jest w świecie zainteresowanie moskiew
skimi naradami.

Jakże odległe są od nas te czasy, kiedy to przed pół 
wiekiem tylko garstka rewolucjonistów i carska ochrana 
interesowały się pierwszymi krokami Socjalistycznej Par- 
tii Robotniczej Rosji, tej bohaterskiej poprzedniczki 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. I ileż ra
dosnej treści mieści się w słowach towarzysza Mikojana, 
który mówi: „Obecnie nie widmo komunizmu krąży po 
Europie, krąży żywy komunizm z krwi i kości". Komu
nizm, którego idee przeorały cały świat i kierują działa
niem setek milionów ludzi, działaniem całych narodów. 
Gdyby pojawił się na ziemi człowiek zmarły przed 30 la
ty, to z największym zdumieniem przerzucałby kartki 
atlasu i przez długie godziny musiałby nad nim ślęczyć, 
by cokolwiek zrozumieć z tego, co zaszło w ostatnich 
dziesięcioleciach. A gdyby tak do głowy wpadła mu myśl, 
by wziąć do ręki pierwszą lepszą gazetę i przeczytać 
wiadomości zc świata, to zapewne doszedłby do wnio
sku. że albo z nim jest ile, albo po prostu redaktorzy 
tej gazety poszaleli.

BO weźmy chociaż przykładowo ubiegły tydzień.
O czym dowiedziałby się nasz wyimaginowany przy

bysz z zaświatów? O tym, że Indonezja wypowiedziała 
unię z Holandią, że prezydent Indii. Rajendra Prasad, 
omawiając na wspólnym posiedzeniu obu izb parlamentu 
sytuację międzynarodową, w sposób zdecydowany Potę
pi! amerykańską i angielską politykę montowania blo
ków.

Dowiedziałby się o tym, te w parlamencie francuskim 
trwa debata w sprawie Algeru, a w angielskim „Sun- 
day Espress" w artykule pt. „Tragedia" przeczytałby, 
te „imperium topnieje", że „walka narodowo-wyzwo
leńcza w koloniach angielskich coraz częściej stawia 
rząd W. Brytanii wobec konieczności ustępstw, co nie
uchronnie zagraża dochodom uzyskiwanym z kolonii". 
Dowiedziałby się, że gdy w Waszyngtonie radzą przed
stawiciele mocarstw zachodnich nad sprawami, które 
w gruncie rzeczy dotyczą opracowania środków ratowa
nia ich wpływów na Bliskim Wschodzie, w tym samym 
czasie narody Bliskiego Wschodu oświadczają w>zem 
l wobec, że pragną same decydować o swoim losie i nie 
pozwolą na to, by nieproszeni intruzi wtykali swoje 
nosy w ich sprawy. Dowiedziałby się, że prezydentem 
Finlandii wybrany został Urho Kekkoncn, który uważa 
przyjazne stosunki z ZSRR za Jedną z podstaw polityki 
fińskiej, a francuski minister spraw zagranicznych, 
socjaldemokrata Pineau, oświadcza, iż trzeba wraz zc 
Związkiem Radzieckim pracować nad utrwaleniem po- 
ko’u, nad naprężeniem w świecie.

Ńo, cóż, dla ciebie, czytelniku, tego rodzaju wiadomo
ści stają się coraz bardziej Chlebem powszednim. Ale 
postaw’ się w położenie człowieka, który przed 30 laty 
opuścił naszą matkę-zicmię. Opuścił ją wtedy, gdy 
Indonezja czy Indie były koloniami, gdy przeciętnemu 
Francuzowi w ogóle nie nrzychodzRn do głowy, że mie
szkaniec Algeru chce żyć swoim własnym, niezależnym, 
wolnym życiem i wcale nie uważa za zaszczyt ani przy
jemność traktowania go jako obywatela francuskiego 
drugiej kategorii.

Tak było przed 30- laty. * * *

DZIŚ, mówiąc slow inl towarzysza Chruszczowa, ży- 
jemy w enoce, której główną cechą jest to, że so
cjalizm wyszedł poza ramy jednego kraju i przekształ

cił się w system światowy. Nie ma kra
ju. na którego życie nie wywierałyby mniejszego lub 
większego wpływu idee socjalizmu, istnienie potężnego 
mocarstwa socjalistycznego, istnienie wielkiego obozu 
socjalizmu. Nie ma takiego problemu, na którego kształ
towanie się nłe wywierałoby wplywji istnienie ZSRR, 
Istnienie KPZR i zwycięstwo haseł wolności i sprawie
dliwości głoszonych przez komunistów. Przykładem jest 
chociażby sprawa nieuchronności syojen, o której tak 
przekonywająco mówił w swoim referacie towarzysz 
Chruszczów, wykazując, jak to, dzięki rozwojowi sił wro
gich imperializmowi i wojnie, nieuchronność wejen 
w okresie imperializmu przestaje być tym pewnikiem, 
jakim była do niedawna.

I, niewątpliwie, przyjdzie taki dzień, kiedy będziemy 
mogli sobie powiedzieć, że „nieuchronność wojen 
w okresie imperializmu" Jest terminem historycznym, 
a przeglądając — my czy nasze dzieci — atlasy, bądź 
gazety z roku 1956, znajdziemy się w sytuacji podobnej 
do tej, w jakiej znalazł się nasz, wyimaginowany przy
bysz. Świat Idzie, nie! — pędzi naprzód ku lepszej 
przyszłości. Obraz tego znaleźliśmy w referacie towa
rzysza Chruszczowa, w przebiegu obrad XX Zjazdu Ko
munistycznej Partii Związku Radzieckiego.

TADEUSZ GUMOWSKI

Polityka ZSRR odpowiada pragnieniom 
licznych krajów 

i przytłaczającej części ludności świata 
Prasa zagraniczna o XX Zjeździe KPZR

dawczy KC KPZR w artykule 
wstępnym -pt. „Wezwanie do 
pokoju" pisze: „Wszyscy .u- 
ważają, że analiza polityki 
zagranicznej ZSRR dokonana 
przez Chruszczowa świadczy 
o doskonałym zrozumieniu za 
sadniczych problemów obec
nej sytuacji międzynarodowej. 
Podczas gdy mocarstwa za
chodnie ograniczają swoją 
działalność do coraz to węż
szych kręgów zagadnień, N. S. 
Chruszczów proklamuje zasa
dy „pancza szila" 1 wyraża 
gotowość uczestniczenia w 
poważnych rokowaniach na 
temat rozbrojenia i pomocy 
dla krajów zacofanych. Polity
ka zagraniczna Rosji w takiej 
formie, w jakiej przedstawił 
Chruszczów, w znacznym stop 
niu odpowiada pragnieniom 
licznych krajów i przytłacza
jącej części ludności świata".

„New Bharat Times" pisze: 
„Chruszczów wyraził życze
nie, które należy z radością 
powitać. Oświadczył on, że 
zasady „pancza szila" powin
ny stać się podstawą przy
jaznych stosunków z zachod
nimi mocarstwami. Z referatu 
Chruszczowa wyrtika, że Ro
sja jest zwolenniczką pokoju 
i wierzy w zasady współistnie 
nia".

Komentarze referatu spra
wozdawczego KC KPZR zaj
mują czołowe miejsca w 
większych prowincjonalnych 
dziennikach hinduskich.

— W” Ikie dzien
niki kanadyjskie

przywiązują ogromną wagę 
do oświadczenia Chruszczo
wa w sprawie możliwości 
współistnienia między pań
stwami socjalistycznymi i ka 
pitalistycznyml.

„Chruszczów — pisze dzień 
nik „Journal" — przemawiał 
na XX Zjeździe Komunisty
cznej Partii Związku Radzie

ckiego bardziej zdecydowanie 
1 bardziej przekonywająco 
aniżeli którykolwiek przy- 
wódęa rosyjski w ciągu o- 
statnich wielu lat".

W artykułach redakcyj
nych dzienniki przyznają, że 
nakreślony przez N. S. Chru 
szczowa program rozwoju 
gospodarki radzieckiej jest 
realny. „Gospodarka radziec 
ka — pisze dziennik „Glob 
and Mail" — rozwija się bez 
porównania szybciej niż go
spodarka państw zacho
dnich...".

Dziennik „Journal" prze
strzega przed niedocenia
niem potencjalnych możli
wości Związku Radzieckiego. 
Cytując słowa N. S. Chrusz
czowa, że ZSRR ma wszelkie 
możliwości, by doścignąć lub 
prześcignąć najbardziej roz
winięte kraje kapitalistycz
ne pod względem produkcji 
na głowę ludności, dziennik 
„Journal" przypomina, że 
ZSRR zawsze wykonywał 
wszystkie zadania, które za
planował. z

Wniosek 
o votum nieufności 
dla rządu Edena 

Bank Anglii podwyższył 
stopę dyskontową

LONDYN. Bank Anglii o- 
głosił dzisiaj decyzję w spra 
wie podniesienia bankowej 
stopy dyskontowej z 4,5 do 
5.5 proc. Uprzednio bank An
glii podniósł bankową stopę 
dyskontową w lutym ub. ro
ku z 3,5 do 4,5 proc. Obecna 
stopa bankowa jest najwyż
sza od 1931 roku.

Decyzja banku Anglii sta
nowi dalszy krok rządu w 
walce ze wzrastającą nadal 
inflacją. W kołach londyń
skich wskazuje się, że pod
wyższenie stopy dyskonto
wej świadczy o powadze sy
tuacji spowodowanej presją 
inflacyjną w Wielkiej Bryta
nii.

16 bm. odbyło się posiedzę 
nie rządu brytyjskiego, na 
którym rozpatrywano dalsze 
środki w celu stawienia czo
ła pogarszającej się sytuacji 
gospodarczej. Rząd zapoznał 
się z treścią wniosku o vo- 
tum nieufności, złożonego w 
imieniu Labour Party przez 
jej przywódcę Hugh Gaits- 
kella w związku z polityką 
gospodarczą konserwatywne
go gabinetu. Debata nad sy
tuacją gospodarczą odbędzie 
się w izbie gmin w przyszłym 
tygodniu.

Amerykańskie balony nad Iranem
PARYŻ. Korespondent a- 

gencji France Presse donos! 
z Teheranu, że w północnym 
Iranie znaleziono balony po
chodzenia amerykańskiego. 
Korespondent podkreśla, że 
władze irańskie wręczyły zna

lezione balony attache lotni
czemu USA w Teheranie.

Rewolta w Peru
NOWY JORK. Jak donoszą 

z Limy, w mieście ląuitos po 
łożonym w odległości 1200 
km od stolicy Peru wybuchła 
rewolta wojskowa, na której 
czele stanął generał Anrilio 
Merino Pereire. Wszelka łącz 
ność z miastem jest zerwa
na.

Komunikat Agencji TASS 
o odwołaniu i Unii Południowo-Afrykańskiej 
personelu konsularnego ZSRR

MOSKWA, Agencja TASS 
podaje:

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych Unii. Południowo- 
Afrykańskiej w nocie z dnia 
1 lutego br. powiadomiło p. o. 
konsuia generalnego ZSRR w 
Pretorii o decyzji rządu Unii 
Południowo-Afrykańskiej w 
sprawie zamknięcia radzieckie 
go konsulatu generalnego.

Aby upozorować zamknię
cie radzieckiego przedstawi
cielstwa konsularnego, rząd 
Unii Południowo-Afrykańskiej 
wysunął nie uzasadnione o- 
skarżenia, jakoby personel 
konsulatu generalnego upra
wiał niewłaściwą działalność. 
Nota zawiera m. in. absurdal
ne twierdzenie, że normalne 
stosunki przedstawicieli kon
sularnych z ludnością Bantu 
oraz zamieszkałą w Unii lud- 
poicią hinduską »ą rzekomo 

1 (tosunkaml i osobami prowa

dzącymi „działalność wywro
tową".

W dniu 14 lutego general
ny konsulat ZSRR w Pretorii 
wystosował do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Unii 
Południowo-Afrykańskiej no
tę, w której odrzucił całkowi
cie bezpodstawne oskarżenia 
pod adresem radzieckich 
przedstawicieli konsularnych, 
zawarte w nocie z 1 lutego 
br.

W związku z nieprzyjaznym 
aktem ze strony rządu Unii 
Południowo-Afrykańskiej wo
bec Związku Radzieckiego, 
przedstawiciele konsularni 
ZSRR w Unii Połudnlowo-Afry 
kańskiej otrzymali polecenie, 
abv do 1 marca 1956 r. opuś
cili Unię Południowo-Afrykań 
ską. Polecenie to dotyczy per
sonelu konsulatu general
nego ZSRR w Pretorii oraz 
agencji konsularnej ZSRR w 
Capetown,

Napięta sytuacja w Algerze trwa
Debata we Francuskim Zgromadzeniu Narodowym

Deklaracja premiera Wellesa
PARYŻ. We czwartek po 

południu Francuskie Zgroma
dzenie Narodowe wznowiło 
debatę. Pierwszy zabrał głos 
deputowany komunistyczny 
Andre Pierard, który potępił 
sprowokowaną w środę przez 
deputowanych poujadystow- 
skich awanturę i zapropono
wał, aby wobec frakcji pouja- 
dystów wyciągnięto konsek
wencje.

Wystąpienie Pierarda wy
wołało gwałtowną reakcję na 
ławach poujadystów. Deputo
wany z tej frakcji Jean Gen- 
rerd wszedł na trybunę i po
czął wygłaszać prowokacyjne 
przemówienie. Gdy przewod
niczący zgromadzenia Le 7ro- 
quer przywołał mówcę do po
rządku, ten skierował pod 
adresem przewodniczącego 
szereg obraźliwych uwag. Po
party oklaskami ogromnej 
większości deputowanych Le 
Troąuer pozbawił Genrerda 
głosu i polecił mu opuścić 
trybunę. Deputowani poujady- 
stowscy odpowiedzieli na to 
pogróżkami oświadczając, że 
gotowi są użyć nielegalnych 
metod aby „przeciwstawić się 
szykanowaniu ich frakcji".

Na czwartkowym posiedze
niu Zgromadzenia Narodowe
go przemawiał premier Fran
cji Guy Mollet. Poświęcił on 
swe przemówienie sprawie 
Algeru.

Na wstępie premier Mollet 
n.-iwiązał do okoliczności, ja
kie towarzyszyły jego przyjaz 
dowi do Ałegru i określił wio 
gie demonstracje tamtejszych 
elementów reakcyjnych jako 
„godne ubolewania". Po omó
wieniu przyczyn dymisji gen. 
Catroux i mianowania mini
stra — rezydenta Lecoste>, 
premier przyznał, że sytuacja 
w Algerze jest napięta. Mollet 
nazwał algerski ruch wyzwo
leńczy „rebelią i barbarzyń
stwem" zapowiadając, że wła

dze francuskie gotowe są u- 
żyć wszelkich środków, aby 
zapewnić bezpieczeństwo Euro 
pejczykom i muzułmanom".

W dalszym ciągu przemó
wienia premier francuski o- 
świadczył, że rząd jego za
mierza przystąpić do zwalcza
nia nędzy w Algerze. Stwier
dził on, że w tym kraju jest 
milion bezrobotnych, którym 
nie można zapewnić pracy ze 
względu na zacofanie gospo
darcze Algeru. Zdaniem pre
miera, należy przeprowadzić 
szereg radykalnych reform w 
dziedzinie uprzemysłowie
nia Algeru j w dzie
dzinie rolniczej. „Na 2 
miliony dzieci w wieku szkol
nym — stwierdził Mollet — 
uczęszcza w Algerze do szkół 
tylko 300 tys.". Sprawa pod
niesienia poziomu oświaty w 
tym kraju jest sprawą nie
zwykle pilną. Mówca przyznał 
również, że przeciętne płace 
w Algerze są niezwykle nis
kie j muszą ulec zwiększeniu.

Przechodząc do problemów 
politycznych premier Mollet 
stwierdził, że wśród Francu-. 
zów zamieszkałych w Algerze 
istnieją ugrupowania skraj
nych nacjonalistów, bronią
cych swych interesów koloni- 
zatórskich. Ugrupowania te 
przeciwne są wszelkim pla
nom rządowym mającym na 
celu przyznanie narodowi al- 
gerskiemu pewnych praw i 
pragną utrzymania stanu do
tychczasowego. Zdaniem pre
miera obowiązkiem rządu fran 
cuskiego jest zwalczanie tych 
ugrupowań. Mówca oświad
czył następnie, że również 
wśród muzułmanów istnieją 
skrajnie nacjonalistyczne ko
ła, które „otrzymują dyrekty
wy z zewnątrz i pogłębiają 
przepaść między społeczeń
stwem francuskim ą muzuł
mańskim".

Premier powtórzył następ

nie swe tezy wygłoszone w 
Zgromadzeniu Narodowym 
podczas ubiegania się o in
westyturę, a mianowicie, że 
Alger jest nerozerwalnie zwią 
zany z Francją, że należy 
przeprowadzić w Algerze jak 
najszybciej wybory powszech
ne, przy czym Francuzi j Al- 
gerczycy muszą mieć równe 
prawa wyborcze, że należy 
przeprowadzić rokowania z 
rzeczywistymi przedstawicie
lami narodu algerskiego. Mol
let oświadczył, iż prawdopo
dobnie rząd jego wystąpi z 
wnioskiem o przyznanie mu 
przez Zgromadzenie Narodo
we specjalnych pełnomoc
nictw dla uregulowania spra
wy Algeru.

Nacisk USA na Egipt
NOWY JORK. Z doniesień 

pisma „Journal of Commers" 
wynika, że Stany Zjednoczo
ne wzmagają nacisk gospo
darczy na Egipt. USA zamie
rzają ograniczyć jeszcze bar
dziej import bawełny egip
skiej, a także rzucić na ry
nek światowy swa bawełnę 
po niższych cenach. „Ozna
czałoby to — pisze „Journal 
of Commers" — konieczność 
obniżenia cen przez Egipt na 
swą bawełnę, albo też wstrzy 
manie sprzedaży bawełny".

Ambasada egipska w Wa
szyngtonie — jak podaje pra 
sa amerykańska — oficjalnie 
powiadomiła departament 
stanu, że jefli USA będą w 
dalszym ciągu ograniczać Im 
port bawełny egipskiej, to E- 
gipt zmniejszy swój import 
ze etanów Zjednoczonych.

Pineau 
domaga się rozmów 
wielkich mocarstw 

w sprawie rozbrojenia 
PARYŻ. Francuski mini

ster spraw zagranicznych Pi
neau na posiedzeniu komisji 

* spraw zagranicznych Zgrc- 
madzenia Narodowego w 
czwartek 16 bm. wypowie
dział się za szybkim podję
ciem rozmów między wielki
mi mocarstwami w sprawie 
rozbrojenia. Pineau oznajmił: 
„Aby wyjść ze -ślepego zauł
ka, vr jakim znaleźliśmy się 
po zakończeniu ostatniej kon 
ferencji genewskiej, rząd 
francuski uważa za pożądane 
szybkie podjęcie rokowań w 
sprawie powszechnego rozbro 
jenia. W związku z listami 
premiera Bułganina do pre
zydenta Eisenhowera, Pineau o 
świadczył: „Francja poprze 
każdą inicjatywę, która mo
że doprowadzić do wszczęcia 
rozmów.".

CO PISZE PRASA ZACHODNIA!

Przystąpienie Brnii 
do NATO 
było błędem

KOPENHAGA. Organ par
tii radykalnej „Skive Folke- 
bladet" w artykule pt. „Do 
czego prowadzi polityka at
lantycka" wyraża obawy, że 
„armia duńska przekształci 
się w filię zachodnio-niemiec 
kich sił zbrojnych".

„Stopniowo staje się coraz 
bardziej jasne — stwierdza 
dziennik — że powzięta przez 
Danię decyzja (przystąpienia 
do NATO — red.) była błę
dem i żę, byłoby bardziei siu 
szne, aby Dania za przykła
dem Szwecji powołała się na 
swe członkostwo w ONZ, nie 
obarczanoby nas wówczas od 
powledzialnością za te „błę^ 
dy“, które stopniowo się u- 
jawniają.

• LONDYN
Jak podaje agencja Reutera, 

królowa Elżbieta i książę Edyn 
burga powrócili 17 bm. samo
lotem do Londynu z 3-tygo- 
dnlowej podróży po Nigerii.

• WASZYNGTON
S.motorowy bombowiec od

rzutowy „B-52" uległ katastro- 
wie w pobliżu Trący (Kalifor
nia). czterej członkowie załogi 
wyskoczyli na spadochronach, 
o losie dalszych czterech brak 
dotychczas wiadomości. „B.S2" 
Jest najnowocześniejszym bom
bowcem amerykańskim, koszt 
produkcji tego samolotu wy- 
)»osl « milionów dotarów.

— Wiele 
dzienników 

angielskich w dalszym ciągu 
zamieszcza komentarze na te 
mat referatu N. S. Chruszczo
wa wygłoszonego na XX Zjeź
dzie KPZR.

Komentatorzy zwracają u- 
wagę przede wszystkim na 
nowe określenia teoretyczne 
zawarte w referacie. Według 
dziennika „Daily Mirror", po 
przeanalizowaniu tekstu całe
go referatu wysuwa słę na 
czoło szczególnie rozdział o 
możliwości zapobieżenia woj- 
nie w epoce współczesnej.

„Daily Telegraph and Mor- 
ning Post" referatowi N. S. 
Chruszczowa poświęca arty
kuł redakcyjny. Dziennik 
przywiązuje największą wagę 
do tej części referatu, w któ
rej Chruszczów mówi o for
mach przejścia różnych 
państw do socjalizmu. W nie
przychylnym tonie komeptuje 
dziennik te momenty referatu, 
które głoszą, że w obecnych 
warunkach klasa robotnicza, 
jednocząca wokół siebie pra
cujące chłopstwo, inteligencję 
i wszystkie siły patriotyczne, 
ma możność zadać cios siłom 
reakcyjnym i antynarodowym, 
pozyskać zdecydowaną więk
szość w parlamencie i prze
kształcić go w organ wyraża
jący prawdziwą wolę narodu.

„Daily Worker" opubliko
wał artykuł redakcyjny o re
feracie N. S. Chruszczowa pt.: 
„Robotnikom to się podoba
ło". Wskazując na wrogą re
akcję, jaką wywołał referat 
Chruszczowa w większości 
burżuazyjnych organów pra
sowych, „Daily Worker" pod
kreśla, że „rzecznikom kapi
talizmu referat nie przypadł 
do gustu".

— Dziennik hindus
ki „Indian Express"

komentując referat sprawoz-
Indic

Kanada

W. Brytania


